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aczUfcia stronnictw niemiecHiclt.
Z W i e d n i a  piane nam koiespondent rmuz 

pod datą 4 b. na.:
Znane z telegramów' zajścia w łonie t. zw. 

niemieckich stronnictw „wolnoinyśluycir cie­
kawe .są dla na? więcej z punktu widzenia 
kulturalnego, aniżeli politycznego Bo polity­
cznie może to nam w końcu być obojętnein, 
( yj  w parlamencie Kmieć będzie „Deuteckw 
YeiT id”, złożony z Nienioów ludowych, postę­
powych, agrarnych i radykalnych, czy też bę­
dziemy mmli do czynienia z czterema odrębne- 
mi grupami niemiockiemi. I'rzy ważnych głoso­
waniach porozumienie z jednym wielkim klubem 
jest wprawdzie łatwiej przeprowadzić, aniżeli 
z kilkoma frakcjami ntniejszenil, ale jeuno jest 
pewnem: jeżeli rozchodzić się będzie o sprawę 
narodową lub o akcyę przeciw nata skierowa­
ną. wszyscy, bez względu na firmę klubu, do 
którego należą, staną „jak jeden mąż“ prze­
ciwko nam.

Ale ze stanowiska etyki i kultury, narady 
Niemców „postępowych" były nadzwyczaj cha­
rakterystyczne. Dziwna to partya „postępowa" 
i -wolnościowa", która odmawia przyjęcia po-’ 
ąłów postępowych i niemieckich do swego grona 
•9 a tego, że są żydami lub pochodzenia żydow­
skiego. Nadaremnie liolrat K u r a n  da  atako­
wał na swoich zgromadzeniach wyborczych Sło­
wian, wzywał do walki przeciw „slawizacyi 
Austryi" — niemiecka partya „postępowa4' me 
chce go przyjąć do swego klubu, a 80 „wolno- 
myślnych" posłów' niemieckich nie może utwo­
rzyć wspólnego klubu parlamentarnego bo rau- 
Siaiby do niego naieżeć także poseł Kuranda. 
Czy można przypuścić, żeby coś podobnego mo- 
ijU uczynić Polacy lub Czesi, te „mindtrwertige 
Nationen" ? Rozumiemy, jeśli kluby ekskluzy­
wne, wyznaniowe, odmawiają wstępu do swego 
grona posłom innych wyznań Ale żeby stron­
nictwo, nazywające się „wolnościowym-, żeby 
klub, mający obejmować wszystkie żywioły po­
stępowe, wykluczył z góry ze swego grona Ju­
dzi pewmego wyznania, bez względu na ich prze­
konania polityczne, — to jest już objawem kul­
tury czysto niemieckiej.

Ci obywatele MojżuznWugo wyznania w kra-

Źu naszym, którzy' niestety jeszcze pewne od- 
izuwają sympatye dla Niemców, powinni sobie 

Wyznaniową ekskluzyw ność klubów niemieckich 
wziąć do serca. Stanowisko Niemców „postępo­
wych" graniczy także z niewdzięcznością wo­
bec żydów w Czechach, a zwłaszcza na Mora­
wach, gdzie żydzi tworzą trzy czwarte Niem­
ców. Bez żydów' żywioł niemiecki na Morawach 
zeszedł by do roli znikomej mniejszości Z całą 
szczerością zawołał dziś poseł ' J e n d e l :  „.lak 
Wytłumaczymy żydom, że wolno im głosować 
na was, nie zresztą nie mają żadnych praw i 
nie są równouprawnieni!"

Następstwem tych zajść będzie oczywiście 
zupełny upadek niemieckiej partyi postępowej 
przy najbliższych wyborach i przejście żydów 
niemieckich do obozu sooyahstycznego, albo syo- 
nlstyczuego.

Smutną ilustracją obrad posłów niemieckich, 
był także fnhk że człowiek o przeszłości i mo­
ralnych kw alitikacyacli p. W o 11 a. odegrał naj­
wybitniejszą. niemal kierującą rolę. Stawia to 
bardzo smutny horoskop nowemu parlamento­
wi. I*. Wolf rozpoczął też juz silną agitację 
przeciw ministerstwa parlamentarnemu, a za 
gabinetem urzędniczym. Tęskni on za czasami 
.j. la Koerber!" Musi wiedzieć dlaczego... 
w każdym razie byłoby to również charakte­
rystycznym objawem, gdyby parlament dobro­
wolnie zrzekał się rządów parlamentarnych na 
rzecz' rządu biurokrahezuego. Sz.

W chwili, gdy korespondent nasz słowa po­
wyższe pisał, nie mógł jeszcze wiedzieć o nie­
przewidzianym i prawdziwie sensacyjnem epilo­
gu narad „niemieckich stronnictw postępowych".

Tadeusz Konczyński.

ttyspn smutku.
(Opowieść fantastyczna.)

6 (Dokończenie.)
— A mnie — rzekł Ellis wzburzony, ważąc 

każde słowo jak sztylet — zostawałaś park w 
Atenach z altaną, rzeźbą i z wy rytem na mej 
imieniem ,.<<odawa“. — Mówiąc to. utopił w 
niej oczy szydercze i pełne goryczy.

Helena zadrżała. R ęką zasłonił,, oczy i czoło 
i jeszcze bardziej przechyliła głowę.

— I cóż na to mi powiesz? — zapytał, za­
kładając ręce nu piersiach

— Tak, Donaldzie — rozległ się szept po 
chwili, — wiesz wszystko.

— Padłaś ofiarą nikczemnika.
— On jest tak nieszczęśliwy, ja k  i ja. < >11 

także usunął się od ź»'cia.
— Ach, najłatwiej. Lecz kiedy to się stało? 

gdzie go poznałaś? kto cię pchnął na tę stra­
szliwą drogę?

— Ty sam, Donaldzie — często jeździłeś ze 
mną do Pałacu Marsa.

— W sprawach nauki. Poszukiwałem analo­
gii między historyą ludzkości na ziemi, a histo- 
ryą ludzkości na Marsie Przecież uczeni Marsa 
nie mogli mi stamtąd pizesłaf ksiąg swoich — 
mogłem tvlko z nimi rozmawiać.

Oto, jak nam poranne, doniosły depesze, n i e ­
m i e c k a  p a r t y a  l u d o w ' a  p o ł ą c z y ł a  s i ę  
z a g r a r y u s v. a m i n i e  m i e c k i w i i utw or ży­
ła „ Z w i ą z e k  n i e  in i e c k o-n a r  o d o w y “. — 
Z tego smarzcuia się tedy w jednym tyglu wol- 
noiny sinych rzekomo klubów' niemieckich, jako 
to. ludowców', postępowców', agraryuszów' i wol­
nych Wszecioiieinców, wytworzyła się kombina­
c ja  tak dziwaczna, że w pierwszej oliwili po­
wszechne wywołała zduni Lnie, bo koalicyi lu­
dowców z agi aiyuszam i.— podczas gdy reszta 
klubów woluomyślnycli, niby szumowiny, zebrała 
-się na pow ierzehm tygla.

A że do toj nowej kombiuaeyi, która przy­
brała nazwę „ z w i ą z k u  n i em i e c k  o-n a r o ­
d o w e g o 4', przyłączy się wiele żywiołów „po­
stępów ycli", więc r o z b i c i e  wolnościowych 
stronnictw niemieckich jest już dzisiaj oczywi­
stym rezultatem akcyi. mającej na celu ich z j e ­
d n o c z e n i e .  Zamiast wytworzenia bloku libe­
ralnego, jako antitezy bloku klerykaInego, otrzy­
mano zupełnie nowy blok agrarno-kouserwa- 
tywny, który wzmocni niechybnie wsteczny kie­
runek tamtych. Ten nowy blok rozbija równo­
cześnie „postępowców' niemieckich, którego nie­
dobitki wraz z Mosiem i Kuraridą utworzą uo- 
wy „klub demokratyczny" Czy tak istotnie się 
statuę, okaże się w najbliższej przyszłości,

Na wszelki sposób mamy tutaj do czynienia 
z wypadkiem pierwszorzędnej doniosłości polity­
cznej. Stronnictw a niemieckie, uchodzące za wol- 
nomyślne i postępowe, z o s t a ł y  r o z b i t e ,  za­
miast się zjednoczyć, a z tego rozbicia się ich 
wyłoniła się kompozycja polityczna o charakte­
rze agrarno-konserwatywnym.

Jest to wTÓżbą dla przyszłego parlamentu wiel­
ce znaczącą. Obok i adykaluego, najsilniejszego, 
bo liczącego 88 członków klubu socjalnych de­
mokratów, mają dotąd jedvuie powodzenie blo­
ki reakcyjne, lub, co najramej, konserwatywno- 
ngrarne.

Z W i e d n i a  t e l e f o n u j ą  n a m  jy t e j  
s p r a w i e  d z i s i a j  r a n o :

Dzienniki, omawiają wczorajsze zajścia w gro­
nie posłów', niemieckich i podnoszą sprawę u- 
tworzenia „Związku narodowo - niemieckiego", 
j a k o  w' y b i t n y f a k t p o l i t y c z n y .  Niektó­
re pisma występują ostro przeciw Wszechniem- 
cocn, a zwiaszcza p ;/e r i w W o l f o w i ,  za rozbi­
cie liberalnych stronn ic tw  niemieckich

,.Die Zeit“ nazywa W o l ta a w a n t  n  r  n  i k  i  e m,  
który przez pojedynki zyskał sobie sławę, nie 
ma on jednak ani prawa, ani kwa’ćfikacyi do 
odgrywania roli przywódcy Niemców.

j.N. Fr. Presse" sądzi, że gdyby wiedeńscy 
posłowie, Hock i Kuranda, byli P o l a k a m i  
lub Hz ochami, nie mogłoby nastąpić wyklucze­
nie ich z organizacji narodowej, dlatego tylko, 
że są ludźmi wolnomyślnymi.

Inteniewry z ki>ku posłami, które zamieszczają 
dzienniki wykazują, że utworzenie niemieckiego 
Związku narodowego było dla niektórych stron­
nictw, a  zwłaszcza dla postępowogo, p r a w ­
d z i w ą  n i e s p o d z i a n k ą .  Poseł L i c h t  pro­
ponuje wobec tego utworzenie z j e d n o c z  e- 
n i a p o s ł ó w  w o 1 n o m y ś 1 n y c h. Poseł 
S lc e d i wypowiada zdanie, że w miejsce po­
stępowej powinna powstać niemiecka p a r t y a  
k o n s t v t u c y j n a.

Chwiejący s3q tron.
Pomimo przeróżnych urzędowych i póliuzę- 

dowych zaprzeczeń i wykrętnych pizedstawieu 
obecnego stanu rzeczy, nio ulega już wątpliwo­
ści, że tron portugalski, na którym zasiada król 
Karol J. jest zachwiany. Na ten fakt zwróciły 
już uwagę rządy dwóch mocarstw, dla których 
stosunki polityczne Portugalii nie są obojętne- 
mi, a mianow icie sąsiedniej Hiszpanii," tudzież 
Anglii Obvdwa te państwa porozumiewają się 
pomiędzy sobą, a także i z Poitugalią, celem 
ratowania sytuacyi.

A p o ł o ż e n i e  j e s t  w p r o s t  g r o ź n e .  
Opinia publiczna zwróciła się z całą siłą prze­
ciwko królowi Karolow'1 i jego rodzinie. Wszy­
scy zarzucają królowi, że sieje w państwie de­
prawację jiolityczną. a zgorszenie swojem ży­
ciem prywatnem, W kortezacli deputowani o- 
skarżah króla, że Skarbem państwowym szaluje 
na wzór sałtana i wcale nie poskramia roz­
rzutności swej lodz.ny, Sumy, uchwalone na 
cele wojskowe i doiua publicznego, obracał 
dwór bez wahania na opłacanie k r a w c ó w  i 
j u b i l e r ó w  dtv o r s k i c h  Ale protesty kor- 
tezów przebrzmiały bez eclia. Król posunął sią 
tak daleko, że wbrew uchwałom obu Izb na­
dawał lozmaitym ciemnym indywiduom l  once -  
s y e  n a  d o m y  g.  y, a powszechny głos twier­
dził, że król ciągnął z y s k i  o s o b i s t e  z tych 
koncesyj, tudzież z rozmaitych interesów i przed­
siębiorstw', uprawianym przez jego faworytów 
ary stok raty cznych i przez obce banki.

Pośród takich warunków rtwra stronnictwa, 
wrogie obecnie panującej dynastyi, zyskiwały 
pośród oburzonej ludności coraz większe sym- 
patye, a mianowicie r e p u b l i k a n i e ,  mający 
w swoim obozie młodzież uniwersytecką i p e ­
w n ą  l i c z b ę  w y ż s z y c h  o f i c e r  ó w, tudzież 
legitymiści, czyli zwolennicy męskiej linii domu 
Braganca, która panownła w Portugalii do r. 
1834 i uchodzi za „dynastyę narodową". Mia­
nowicie po śmieici króla -lana VI w r. 1826, 
syn jego dou Pedro, cesarz brazylijski, zrezy 
gnował z Icoiony portugalskiej na rzecz córki 
swM-joi Maryi Gloria. Równocześnie zaręczył 
z nią swego młodszego brata Miguela i zamia­
nował go regentem Tymczasem Miguel w' r. 
1828 przywłaszczył sobie koronę i zasiadł na 
tronie jako król portugalski. Po długiej wojnie 
domowej Fedro przy pomocy Anglików i Hi 
szpanów, zdołał w r. 1834 zmusić Miguela do 
wyrzeczenia się tronu i opuszczani# kraju na 
zawsze, pod grozą kary śmierci w razie po- 
wTOtu. Marya Gloria objęła rządy i poślubiła 
w r. 1S36 ks. Ferdynanda z domu Sachsen-Ko- 
burg-Kohary, który otrzymał tytuł króla. W  ten 
sposób na ironie portugalskim zasiadają od 70 
lat członkowie domu koburskiego, którzy atoli 
przyswoili sobie nazwę rodziny Braganca, cho­
ciaż należą do n'ęj tylko po kądzieli.

Przedstawicielem męskiej rodziny Biaganca 
-tył Miguel L Syn jego i prawny pretendent 
do tronu portugalskiego Miguel, książę JBra- 
ganca, żyje w  Austryi i jest pułkownikiem 
7 pułku huzarów. Spokrewniony z austryackim 
domem cesarskim i zawdzięczający osobiście 
bardzo wiele cesarzowi Franciszkowi Józefowi, 
dotąd nie pudnusił z powodów politycznych praw 
swoich do tronu portugalskiego, ale obecnie, 
jak zapewnia otoczenie jego, gotów jest posłu­
chać wezwania swoich zwolenników i w danym 
razie pospieszyć do kraju. Dziennik „Zeit," 
stwierdza to na podstawie informacyj, otrzy­
manych od osobistości, będącej w najbliższem 
otoczeniu ks. Brngancy. Osobistość ta zazna­
czyła, że wr Portugalii rzeczywiście panuje 
ogromne oburzenie na króla Karola i jego ro­
dzinę, i że poważni i wpjy.wo.wi judzie c h c ą  
k r ó t a  z d e t r o n i z o w a ć .  Dalej informator 
wspomnianego dziennika bardzo ujemnie wyra­
ża się o charakterze króla* Karola, który mar­
nuje pieniądze państwowe i podobno miał na­
wet ' s p r z e d a ć  k l e j n o t y  k o i o n n e .  Po 
dobne iuformacye podaje również „Neue Freie 
Presse" ze źródła, jak zapewnia, kompetentnego.

Miguel, ks. Braganca, który objąłby tron 
portugalski jako Miguel II, liczy 54 roli życia 
i jest po raz drugi żonaty. Z pierwszego mał­
żeństwa z ks Elżbietą Tlinrn-Taxis ma dwóch 
synów, ks Miguela i ks. Franciszka Jó/.efa. tu­
dzież Górka Maryę Teresę. Z drugiego małżeń­
stwa z ks, Teresą Lówenstc-in ma 5 córek. 
Najstarszy syn Miguel liczy 30 lat życia, Ks. 
Biuganca, wychowany w kierunku narodowym 
i kochający swroją ojczyznę, wychował podobnie 
swoje dzieci. Raz był tylko w Portugalii, oczy­
wiście pokryjomu, gdyż wedle ustawy grozi

kara śmierci każdemu członkowi jego rodziny, 
któryby się zjawił i został schwytany na ziemi 
portugalskiej. Pobyt jego w kraju trwał tylko 
3 dni. Najstarszy jrgo syn, który był oficerem 
armii saskie,, przed 6 laty rówmież przekradł 
się do Portuguii1 i z tego powodu musillł wy­
stąpić z armii saskiej.

Tuk się przedstawia obecne przesilenie dy­
nastyczne w Portugalii. „Neue Freie Presse“ 
w swoich informacjach stwierdza na końcu, 
że może jnż w najbliższych dniach przybędzie 
do Austryi depułacya stronników ks. Bragan- 
cy, który mieszka w zamku (Lebenstein, ażeby 
nni ofiarować imieniem narodu koronę portu­
galską. Prawmwity pretendent do tronu spełni 
wtedy swój obowiązek i pospieszy do kraju.

A król Karol? Ten władca wesoły, który 
kraj cały uważał za rodzaj swojego fohvarku i 
eksploatował go niemiłosiernie, teraz wobec 
gro/.y położenia usiłuje zjednać sobie stronni­
ków w sposób, który dosadnie świadczy o jogo 
cłinrakrerze. Podwjższył pensye urzędników i 
oficerów, podwoił zołd szeregowców i sądzi, że 
to przekupstw o zapewni mu poparcie admini- 
stracyi, tudzież, armii. Nie zapomniał także o 
„moralnym" wpływie i osobiście styka mę 
z młodzieżą akademicką, jednając ją dla siebie. 
Z jakim skutkiem — zobaczymy. *

K & m pm łtacyo Homaryif.
Konstytucya pruska pozostawia panującemu 

znaczny wpływ na bieg spraw' państwowych. 
Władcy Prus w erze konstytucyjnej rozmaicie 

korzystał’ z tego Drzywileju, stosowrnie do swe­
go usposobienia i swoich mniej lub więcej wy­
raźnych upodobań autokiatycznych. Fryderyk 
Wilhelm IV do samej śmierci, a raczej do chwili, 
w której popadł wr zupełne obłąkanie, nie mógł 
się należycie pogodzić z myślą, że już nie jest 
samowładnym monarchą I Wilhelm I  posiadał 
charakter autokraty i zapew ne byłby się w dzie­
jach swego państwa nieraz zapisał wybitnie 
auiokratyezneini czynami, gdyby nie był znalazł 
na swej drodze tak potężnej indywidualności, 
jaką okazał się Otton Bismarck, który odsunął 
go na plan drugi i sam prowadził rządy auto­
kratyczne. Fryderyk III uchodził za zwolennika 
ściśie konstytucyjnych rządów, lecz rządził za 
krótko i w zbyt wyjątkowych okolicznościach, 
iżby można ocenić, o ile ta pochlebna dla niego 
opinia była słuszną i uzasadnioną. Natomiast 
syna jego, rządzącego obecnie Wilhelma II, u- 
ważać można za autokratę czystej wody, który 
ustawy konstytucyjne nwraża jedynie za zwykle 
niewygodne, a nieraz wręcz nieznośne pęta.

Doświadczenie uczy, że na gruncie konflik­
tów między włądzą monarszą a rządami kon- 
słytucyjnemi krzewią się zawsze bujnie rozmai­
te rządy poboczne, kamaryle, kliki dworskie, 
które, niechęć korony do dzielenia się władzą 
z reprezentacyą narodu wyzyskują zręcznie dla 
osobistych swoich celów. To też ze czasów Fry­
deryka Wilhelma IV kamaryle dworskie nie­
zwykle ważną odgrywały rolę. Stłumione nastę­
pnie żelazną pięścią Bismarcka, który nie do­
puszczał do tworzenia się rządów pobocznych, 
zakwitły na nowo pod obecnym władcą Prus 
i Niemiec. Wilhelm H, mimo impulsywności . 
pozoi nej samodzielności swego charakteru, chę­
tnie sUania swe ucho do rad i w.dtazówek chwi­
lowych swmich ..zaufanych". Rozmaitym icż w 
ciągu blisko 20-letnich rządów ulegał on wfiły- 
w om. Zapalonj w pierw szych latach swego pa­
nowania zwolennik reform socyalnyeh. zamienił 
się później; gdy zadanym jego stał się głośny 
czasu swego baron Stmnm, na wroga socyaLziuu 
i w ogóle prawodawstwa socyaliio-politycznego. 
Baron Dietz z Barby i inni rozbudzili w mir 
zapał dla kwe.-.tyj agrarnych. Najdłużej atoli 
podlegał on wpływom kuła, skupiającego się 
w około hrabiego, a później księcia Filipa Lu- 
l c n b u r g a  n a  L i e b c n  b e r g u ,  byłego am­
basadora niemieckiego w Wiednia.

Ten arystokrata niemiecki, posiadający pe­
wne upodobania artystyczne, muzyk i poeta, 
umiał zupełnie niemal zawładną'5 Wilhelmem H. 
Ou jest autorem „sławnej" kompofjcyi „Saug 
an Aegii’“, on podniecał rozmaite mistyczne ry 
sy charakter# obecnego wdadcy Niemiec. Na 
zamku w Liebenbergu uprawiano rozmaite .ta­
jemnicze" sztuki, bawiono się hypnoty/mera, 
spirytyzmem, okultyzmem, wy woły wam o duchy, 
lecz oprócz tego zajmowmno się także bardzo 
realnemi sprawmmi paftsfwowemi. intrygi, uknu­
te w Liebenbergu, obaliły Capriviego, dały s.ę 
we znaki ks. Hohenlohemu, a w'reszcie zacią­
żyły groźnie także na rządach Buelowa Publicz­
ną tez jest tajemnicą, że gdvby Buclowowi nij 
było się powiodło nasłonić Wdhelma do roz­
wiązaniu parlamentu, juźby dziś ktoś inny za­
siadał na lcześle kanclerza niemieckiego. Lecz 
wpływom liebenberskim powiodło się w każdym 
razie ograniczyć wpływ kanclerza przynajmniej 
na politykę zagraniczną, przez przeforsowanie 
wbrew' jego woli na stanowisko sekretarza sta­
nu dla spraw zagranicznych faworyta Lulen- 
burgów' —- barona Tschirskiego. Książę Fulen- 
burg uchodził przytem zaw sze za męża przyszło­
ści i dlatego też figurował w hierarchii urzęd­
niczej stale jako ambasador do dyspozycvi, 
jako mąż stanu pozostający jeszcze w półczyn- 
nej służbie.

Dziś ta kamaryla Liebenberska, której w 
Niemczech przypisują wszystko złe, jakie spo 
tkało cesarstwo niemieckie w ostatnich latach, 
rozbiła się w sposób dla niej niepochlebny. 
W piśmie „Die Zukunft", wydawauem przez 
znanego publicystę niemieckiego Maksymiliana 
Hardena, pojawił się artykuł, zarzucający ko­
łom, zgromadzającym się w Liebenbergu, do 
których często należał Wilhehn II. nie lylkft 
intrygi polityczne i upododobanie do spiryty­
zmu, lecz także pewne zdrożne i chorobliwa 
skłonności i praktyki na tle s e k s u  a l nem.

Artykuł ten wywołał ogromne wrażenie, które 
spotęgowało się jeszcze, gdy rozeszła się wieść, 
że jeden z najbliższych przyjaciół księciu Fi­
lipa Euienburga, przeciwko któremu głównie 
zwracał się artykuł Hardena. komendant Ber­
lina generał luab a Kuno M o 11 k e , nagle otrzy­
mał dymisyę, dalej, że i księcia Euienburga 
wezwano, aby również ustąpił z za,,.uow'anego 
dotychczas urzędowego stanowiska. Obaj przed­
łożyli rzekomo cesarzowi memoryały, zaręcza­
jące pod słowem honoru, że zarzuty Hardena 
są zupełnie bezpodstawne, obaj zagrozili Har- 
denowi procesem o oszczerstwo. Czy proces ten 
rzeczywiście wytoczony zostanie, trudno prze­
widzieć. Ponieważ atoli zarzut ów pojawił się 
nie w jakiejś małej gazetce rewolwerowej, lecz 
w piśmie bardzo poważuem i bardzo poczy- 
tnem — opinia publiczna dotychczas bardzo 
sceptycznie zapatruje się na zaprzeczenia Molt- 
kego i Euienburga. Słychać nawet, że prokura- 
torya odrzuciła wniosek o wytoczenie 1 Tai Jono­
wi procesu i to rzekomo głownie z tej przy­
czyny, ażeby w skan Salicznej tej sprawie nie 
wjwłóczyć na jaw dalszych hardziej skandali^ 
cznych zajść i faktów'.

Książę Biilow pozbył się lia razie swego naj­
groźniejszego przeciwnika. Że czuje on radość 
w sercu z takiego obrotu sprawy, dowodzi fakt, 
iż organ jego „Nordd. Allg. Zeitung" uważał 
za stosowne teraz właśnie przypomnieć, iż on, 
kanclerz, jnż przód kilkn miesiącami ostrzegał 
w mowie wygłoszonej w parlamencie przed ..tru­
jącą rośliną kamaryli, która zaw sze , gdy wybu­
jała w Prusach — wyrządzała wielką szkodę 
narodowi". Obecnie szkodę taką wyrządziła ona 
głownie koronie pruskiej, która chyba nie zy­
skała na pow adze przez tę skandaliczną sprawa;.

Bosyfski obrazek.
Znany ze swej leakcyjnośO i talentu  fejleto- 

uista „Nowego Wremieni" Mienszikow miał w' 
Kuluarach Dumy rozmowę z pewnym posłem

— A ja poznałam jednego z nich i pokocha­
łam To rzecz taka prosta

— W jaki sposób? jak?
— Tak, jak ty teraz rozmawiasz ze mną i 

widzisz mnie, tak on widział mnie. a ja jego 
w świetlnych widmach

— Piawda, prawda!
— On był podobnie zmęczony życiem, jak i 

ja. W  nim żyła taka sama tęsknota przedziwna, 
jak i we mnie. On rozumiał mnie tak, jak tu 
nikt na ziemi nie potrafił i dlatego drogim dał 
mi się nad wyraz. Nie mówiłam ci o tern, bo 
takie uczucia są święte i krzywda im się dzieje, 
kiedy się o nieb mów i. Lubiłam cielne, a je­
dnak byłeś mi obcym.

— Jak ja szalony było (u. że ciebie białem 
do Pałacu Marsa! jaki ja byłem szalony! - 
wołał ©lis, zapominając, gdzie jest i z kim 
rozmawia.

— I ty łudzmz się, Donaldzie, że byłoby ina 
czej. niż jest... Czy nie czytałeś mi ustępów 
z poetów starożytnych, którzy opiewali tęskno 
tę. clio< nie znajdowali dla mej wyrazu? ( zyż 
nie unosiła się ich dusza v głębie astralne i 
nie łkała pod stropem gwiazd nucąc pieśni o 
Nieznanem ? Czvż nie było wśród starożytnych 
ludzi, którzy szii w7 pustelnię z dvn.nvch miast 
i życie całe pędzili na rozmyślauiach i płaczu, 
choć dusza ich nie wiedziała, za czem łkała? 
A może duch ich łkał za duchem, który w 
przestworzach wszechświata szukał ich niezna­
ny? — O tak Donaldzie — to, co ja w sercu 
noazę. to to samo jest, tylko może ma iuną

nazwę, ho wiem. do kogo tęsknię. O tak Do­
naldzie, — po promieniach słonecznych wrędruje 
nasza wspólna tęsknota i cieszy się z ciszy i 
samotuoscj .

— Fzy i teraz będziecie się widywali i roz­
mawiali ze sobą?

— Tak. Donaldzm. On zamieszkał na Mar­
sie w takiej samej pustelni, jak ja  — tak sa­
mo pokochał niewinność kwiatów, jak ja — i 
będzie tak samo tęsknił do innie, jak ja  do 
niego. Rozmowy nasze będą jak rozmowj dwóch 
cichych, srebrnych gwiazd.

Ellis wybuchnął płaczem. Świadomość, że He­
lena jest stracona na zawsze dla niego, ścięła 
mu lodem krew w sercu. Przywiązani0, które 
miał do ni'\j, teraz, kiedy miał ją na zawsze 
utracić, zamieniło się w rozpacz bezbrzeżną. 
Nie bj ł już panem siebie.

— ileleno! — szeptał— przecież ja me chcę 
być twoim tyranem. Przecież w naszej willi 
możesz żyć dalej, .la uszanuję twoją miłość. 
Będą’ jak cień chodził koło ciebie Tylko mnie 
nie opuszczaj — nie opuszczaj.

— Donaldzie — żal nu ciebie. Aie tak być 
nie może. Kim owładnie taka moc tęsknoty, 
jaka mną owładnęła, musi wyłącznie jej się 
poświęcić. Ty znajdziesz jeszcze inne szczęście 
w życiu. Wierz mi. każdy człowiek znaleźć je 
musi — albo realne tu, na ziemi, albo luen- 
chwytne, jak promień w bezmiarach czasu i 
przestrzeni — jak moje, ale niemniej słodkie 
i drogie. Żegnaj, Donaldzie.

— Heleno! — jęknął — zaklinam cię, me

bądź tak okrutna Wróć ze mną, bo tu czeka 
ciebie nieszczęście. Nie wiem jakie, ale czuję 
je i iękam się tego. Heleno, Heleno, zrób to 
dla siebie i dla mnie. Twoje życie będzie "kro­
pnę. Ty się tylko łudzisz, że tu znajdziesz szczę­
ście, Bądź litościwa dla niaie i dia siebie sa­
mej.

Wyciągnął do niej ręce zrozpaczony i ocza­
mi błagał ją, jak dziecko błaga matkę

llelena spojrzała na niego jeszcze z więk 
szym smutkiem, niż pierwej, i miękkim głosem 
powiedziała:

— Donaldzie, nie zapomnę ci tego nigdy, 
żeś był dobrym dia mnie, ale nie mogę być ci 
posłuszna, Nie mogę. Wiem, że cierpif-z, i dla­
tego tak smutna jestem. Żegnaj, żegnaj To 
jnż ostatnk moje słowo. Nie męcz «n ie  i sie­
bie dłużej. Żegnaj. Donaldzie, na zawsze.

— Heleno! — krzyknął i nieprzytomny pra­
wie rzucił się w jej stronę. — Heleno! stój! 
stój!

Chciał ją uchwycić za rękę i upaść jej do 
nog. lecz w' tej samej chwil? kula świetlna 
zgasła, widmo zbladło i zniknęło z ruchem prze­
rażenia, a on uderzył głową o zwierciadlaną 
talię i padł bez czucia.

Kiedy powstał i zebrał myśli, noc zalegała 
saię. Był sam. Milczenie zimne otaczało go do­
koła. \V głowie czuł ból dotkliwy, przejmujący.

Jakieś światełko słabe majaczyło w dali, Do­
tykając rękoma enłodnej ś iany marmurowej,

szedł przed siebie. Po chwili poznał, że idzie 
wązkim korytarzem, który nakoaiec wyprowa­
dził go nad wybrzeże oceanu. Światło, za któ- 
rem szedł, płynęło od latarń’" morskiej, świecą­
cej w porcie. Przed kilku godzinami przybył 
tutaj — za kilka godzin będzie wracał tą samą 
drogą To wydawało mu się rzeczą niepodobną, 
jak niepodobnem jest, aby po dniu nastąpił 
dzień, a me noc.

Spokojne morze, wysrebrzone światłem latarni, 
kołysało się u jego nóg i lizało wyniosły gra­
nit, na którym stał. Szept fal mówił do niego 
tajemniczym językiem ukojenia.

— A może te fale szepczą do tych gwiazd, 
które drgają w blaskach na niebie? — pomy­
ślał

— Może wszyscy są szczęśliwi i wszystko 
w swiecie rozumie się wzajemnie oprócz mnie 
jednego?

— Szuka1' szczęścia?
— Wolę pojąć, co to jest szczęście i dowie­

dzieć się o liiem od tych, którzy je już m ają- 
to będzie rzecz łatwiejsza.

Zszedł niżej ku chwiejącej się głębi i, do­
tknąwszy się jej dionią, rzekł 
. — Pokój tym. którzy go szukają. Zegnaj, 
Heleno.

Ciało jego plusnęło o mieniącą się powierzchnię 
morza i zniknęło w jego objęciach

Fale rozmawiały dalej z milionami gwiazd, 
iskrzących się w górze.
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włościańskim. Rozmowa ta , reprodukowana w 
ednjm z ostatnich tejletonów tego autora i wol­

na od jego reakcyjnych komentarzy i dygresyj, 
stanowi bardzo cenna, ilustracjo- kwesty i agiar- 
nej. tak jak się ona przejawia w codziennem 
życiu.

Na pytaait, dlaczego chłopi nie chcą czekac 
aż drogą wykupu ziemia dworsira przejdzie w 
ich ręce, włosi iański poseł odpowiada:

— Czekaliśmy, — długośmy czekali, dopóki 
sił starczyło. Powiadacie: dokupić, no, a za co 
dokupić? A z re^ tą  i jak tę ziemię dokupywać, 
Kiedy za niejedną dziesięcinę samej dzierżawy 
po 700 rubli płacimy. Sama zaś dziesięcina ta 
ka, że nie tylko dzierżawić, ale naw'et za darmo 
obrabiać jej nie warto. Ziemi mamy wiele, ale 
co w tej ziemi?

— Ale dlaczego tak?
— A oto dlatego: nie o samą ziemię chodzi, 

ale i o wodę. Jeżeli woda Dlisko — dajemy po 
siedmset rubli i ogrody zakładamy To już ro­
bota naszych bab AVy nie wiecie, ile to kosz­
tuje chłopa zdobycie jednego rubla. Nie wy­
starczy ziemię okopać i posadzić. Ot, taka 
główka kapusty jak orzech, a potrzeba na nią 
ćwierć wiadra wody A podrosła ,ak pięść, wy­
lewaj półwiadr? A jeszcze większa — to i ca­
le wiadro dawaj. Otóż baby cały dzień boży 
z wiadiani się snują Nie jedna niesie dwa wia­
dra na grzbiecie, w rękach drngie dwa. Ledwie 
się porusza, a tu wodę potrzeba nieść nieraz i 
sto sążni, w dodatku pod górę jeszcze. Dzie­
sięć godzin ponosi tak, dajmy na to po dzie­
sięć minut, to dwieście czterdzieści wiader na 
dzień. Koń takiej katorgi nie wytrzyma. Za to 
idzie wieczorem baba i chwieje się, jak pijana. 
Nie, ona oie pijana, ona znużyła się i „na 
śmierć* serce znużyła. Oto, ile kosztuje kapu- 
8teczkal Dojrzała, zebraliśmv, sprzedali, patrzysz, 
a ta 700 rubli potrzeba panu płacić. Policzysz 
jeszcze raz i babie nic nie zostało. Ot i poka­
zało się, że dla pana ze dworu lato całe łama­
ła sobie grzbiet...

— Jakżeż możecie pozwalać kobietom na 
taką pracę? — zauważyła oburzona pewna 
dama.

— Cóż będziesz robił? Żreć potrzeba, a to u 
uas wszystkie baby już pogarbaciały..

Z dalszych opow adań posła okazało się, że 
ten sam pan, który w ten sposób dzierżawi chło­
pom ziemię, płaci starszemu dozorcy swojej sfo­
ry 1500 rubli, a młodszemu 1200 rubli rocznej 
pensyi.

— Cha-cha!... Taka to nasza dzierżawa. Ba­
by nasze muszą dobrze się nastękać, aby pie­
ski pańskie miały co jeść... A?

— Nic nie poradzisz! My cale lato w kator­
dze, gai by gnieciemy, a oni przyjadą w jesieni 
i  porozsyłają telegramy: przyjeżdżajcie — po­
wiada — grafy i kniazie! Polowanie mamj cu­
downe. I jadą panowie. Pieski wiozą w kare­
tach, szyby lustrzane, aby piesek głowy nie 
rozbił...

— Cha-cha! Masz oto psi raj!.,.
— Osobny doktór dla psow ustanowiony, 

osobna kuchnia Nasze dzieciska w błocie sie­
dzą, jak świnie. Jedzą to, co świnie... A wyje­
chali panowie na polowanie, nasze baby i dzieci 
między psami służą...

— Jak  to między psami?
— Ano tak. Szczekają po lesie. Zwierza pę­

dzą. Prawdę wam mówię!
— A  któż je pędzi, te wasze baby? Przecież 

nie gwMtem trzymają je między psami? — za­
pytał ktoś.

— Ach, miły człeku! Głod goni, — oto kto! 
Każdej babie jest, przyjemnie, dwadzieścia ko­
piejek dostać... Bo skądże my weźmiemy? Po­
datki przyjdą, stanowy prystaw tej samej ba­
bie ostatnią spódnicę zapisze...

— Czegóż więc zdaniem waszem potrzeba?
— Zdaniem naszem — won panów! Ot i 

wszystko. Całkiem „won*, a ziemia nasza. Po­
rachujemy się, jeżeliby na to przyszło. Policzy­
my, cośmy to zarobili panom od młodości na- 
tzej, a nie tylko my, aie i ojcowie i dziadowie 
uaSł A może się przecież wyrachujemy...

— A jeżeli nie dadzą?
— Nie dadzą? Cha,"cha! Weźmiemy samil 
Poważna, brodata, apostolska twarz włościa­

nina posła wykrzywiła się Dobroduszne, po­
ważne rysy zadrżały chwilę od wewnętrzrego bola 
i jakiegoś strasznie mocnego postanowienia...

„Oto co ąiówią w kuluarach! — dodaje od 
siebie Mienszutuw. Umyślnie powtórzyłem do­
słownie to, co słyszałem. Te 240 wiader wody, 
to cyfra okropna, a jeżeii zarazem możliwa, to 
jest to okropność wprost nie do zniesienia Te 
niby pijane, garbate wskutek oślej pracy ba­
by — to zbroanit. stanu w państwie, w którem 
ziemi jest takie muustwo. Ziemi mamy w grun­
cie rzeczy nieskończenie więcej, niż potrzeba 
do życia wygodnego i dostatniego. W innych 
Warunkach na przestrzeniach rosyjskich mógł­
by z rolnictwa wyżyć miliard luazv Jeżeli to 
prawda, że w Rosyi są miejsca, gdzie psy 
jeżdżą w karetach, a baby — nieszczęsne inatki 
narodu — garbacieją od nadmiaru pracy, to 
jakże może istnieć takie niedorzeczne państwo. 
Co jest w niem możliwem?“

Tak napisał Mienszikow, publicysta, powta­
rzamy, skrajnie reakcyjny, którego o zbytek 
przyjaźni i  o sentyment dla ludu posądzać nie 
podobna.

Echa wyborcze.
Po zwycięskiej b>twia tBochnia, 3 czerwca). 

Najcięższą walkę musiało stoczyć stronnictwo lądo­
we w okręgu wiejsaim Bochnia- \Viśniez-Niepołomi- 
ęe-Brzeskc. Stary i doświadczony demagog ks. Sto- 
jałowski zawarł kartel wyborczy z prezeztm klubu 
neokonserwatywnego, drem Górskim, Środki mate- 
ryalne p. Górskiego, oraz protekcja Radv narodo­
wej i rządu krajowego noparły kandydaturę ks. 
Stojałowskiego, który w zamian podjął się urobić 
dla prof. Górskiego opinię włościan, którzy jeszcze 
nie zdołali wyemancypować się z pod uroku ks. pra­
łata. Spółka ta  okazała się jednak korzystną tylko 
4la ks. Stojałowskiego, zapewniła mu mandat, na­
tomiast poparcie prof. Górskiego przez ks. StOja- 
łowskiega stało się iluzorycznem. Okazało się to nai- 
lepiej przy trzecim wyborze 31 maja. przy którym 
ks. prałat zobowiązał się przerzucić 1000 głosów 
gweieh na rzecz dra Górskiego. Komedy a ta  pozo­
stała bez echa, gdyż od łani ks. Stojałowskiemu 
włościanie, na szczęście dla niego samego, wezwa­
nia tego nie usłuchali. Jeśliby bowiem istotnie Łych 
1000 głosów ks. Stojałowskl był stracił, to byłby 
runąi. Z drugiej strony kandydatura p Górskiego 
sama w sobie była sztuczną. Dość powiedzieć, że

podstawą jej były nie glosy chłopskie, lecz 1300 
głosów żydowskich wyborców- z trzech miasteczek 
Brzesko-AA iśnicz-Niepołomice. Gdyby nie te żydow­
skie głosy, prof Góiski byłby legł od razu i nie 
wszedłby nawet do wyborów ściślejszych.

Zrozumieli to wyborcy włościańscy, a wyrazem 
togo była reakcja przy w yhorze w dniu 31 maja. 
Nie pomogło wezwanie Rady narodowej do czwar­
tego kandydata ks. Batki, nie pomogła już i oso­
bista agitacja z.i prof. Górskim ks. Batki, który 
w swem centrum w Niepołomicach musiał ustąpić 
na wiecu w dniu 30 maja wobec argumentów po­
sła Bomby. Nie pomogły i depe&ze p. Głąbińskiego, 
polecające p. Górskiego. Mimo całej presj-i, jaką 
rozwinęły starostwa, mimo jaw njch nadużyć, runął 
kandydat konserwatywny, a wyszedł z urny kandy­
dat ludowy, p. Ruebenbauer. uzyskawszy 624o gło­
su w, a więc tylko o niespełna 900 głosów mniej 
od ks. Stojałowskiego, który w dwóch pierwszych 
wyborach przewyższał go o przeszło 20u0 głosów. 
Stery rządowe, konserwatywne, i nawet sam ks. Sto- 
jałowski, wprowadzeni zostali w błąd kandydaturą 
ks. Batki Ks. Batko kandydował na ni ograni na­
rodowej demokracji, lecz głosy, które otrzymał, nie 
były wcale głosami wyborców, należących do stion- 
nictwa narodowo-demokratycznego. Gdybj stronnic­
two to postawiło było jakiegokolwiek innego kan­
dydata, nie księdza, byłoby zeorało co najwyżej ja- 
Kie 500 głosów w powiecie bocheńskim. Dla zna­
jących powiat nie ,est żadną tajemnicą, że włościan 
nie tylko przyznających się, ale choćby cokolwiek 
obeznanych z programem, działalnością i istnieniem 
narouowej demokracji, można policzyć na palcacn. 
Nie pp. Bannsz, Skoczylas i kilku innych z Bochni, 
wyznających zasady tego stronnictwa, lecz księża 
i to przedewszjotkiem książa-wikarzy (nieraz wbrew 
swym proboszczom), agitowali usilnie za kandy­
datem kolegą wikarym, ks. Batką. Była w tem na­
wet pewna zręczność ze strony grupki wszechpol­
skiej, że właśnie księdza (jedynego w całej Gali­
c ji) postawiła w powiecie bocheńskim na swego 
kandydata. Pomimo to zakres zwolenników i wpły 
wów tej grupki, nie wzrósł przez te wybory, gdyż 
z chwilą, gdy od pa iła  kandydatura ks. Batki, wy­
borcy jego nie słuchali wydanej przez komitet stron­
nictwa komendy: „wstrzymać się od głosowania-1, 
lecz znaczniejsza ich częśc, mająca do wyboru mię­
dzy ludowcem a stańczykiem, poszła za pierwszym, 
mniejsza część oddała głosy prof. Górskiemu.

Niesłuszne więc są pretensje „Czasu*1 do bocheń­
skiej demokracji narodowej, gdyż tak przed wybo­
rami, jak i po wyborach była ona i jest bezsilną, 
natomiast „pszczołą, która nie dla siebie miód zbie­
ra ła11, jest sam ks. Batko i jego koledzy, księża 
wikaryusze. Ale i tym powinien „Czas* tylko być 
wdzięcznym, gdyż, co najwyżej, opóźnili oni tylko 
upadek p. Górskiego. Sfery rządowe z ks. Stoja- 
łowskim w tym wypadku okazały wybitny brak 
oryentacyi, a dowodom tego je s t , iż starosta bo­
cheński zapowiadał z góry wyoór prof. Górskiego 
posłem większości, podczas gdy ks. Stojałowski na 
kilka dni przed 31 maja skazał na śmierć kandy­
daturę ludowca, argumentując we właściwy sobie 
sposób konieczność „utrącenia* p. Ruebenbauera 
tem, że należy posła S Łapińskiego zostawić ze sa­
mym. posłami chłopami, aby uniemożliwić stronni­
ctwa ludowemu pracę w parlamencie. Troroctwa 
ks. Stojałowskiego nie ziściły się, co jest dowodem, 
że ks. prałat traci dawny swój spryt polityczny. 
Zwycięstwo kandydata Indowego jest rem donioślej­
sze, że kandydatem tym nie był chłop, lecz „inteli­
gent11 co bez wątpienia utrudniało agitację. Klę­
ska kandydata rządowego i Rady narodowej jest 
tem dotkliwszą, że czynniki te uważały wybór 
prof. Górskiego za pewny. Znakomita taktyka i ak- 
cya komitetu okręgowego wyborczego stronnictwa 
Indowego przeprowadziła przebojem kandydata lu­
dowego, wywołując niekłamaną radość wśród tysię­
cy włościan. rł.

Kronika wietteńsfr&
Wiedeń, 4  czerwca.

(Co to jest „derby-\ — Tego znaczenie dla Wiednia. — 
„Outsider* o „Schuellsieder1-. — Kongres dla ogrzewania

i wietrzenia. — >owa powieść pesła hr. Steinberga)
(x.) Magnat angielski, nieboszczyk earl of Derby 

nie sądził oczywiście, że nazwisku swojemu zape­
wni na wieki olbrzymią popularność" tylko dla­
tego, że w r. 1780 zaprowadził w Anglii bieg, w 
którym biorą udział trzyletnie ogiery i klacze. 
Owo pierwsze ..derby* odbyło się w Anglii d. 4 
maja wymienionego rokn, a nagrodę otrzymał „Dio- 
med* sir Charles Bunbnrry’ego. W  r. 1836 zosta­
ło rozpisane we Francy 1 pierwsze „derby*, w r. 
1868 w Austryi, w r. 1869 w Prnciech, w r. 1878 
w Danii, a w następnych latach przyswoiły sobie 
ten bieg Włochy, Rosja, Rumunia, a wreszcie Au­
stralia i Ameryka. Waiunki biegu są albo tesame, 
albo też uległy bardzo nieznacznym zmianom.

Dzisiaj „derby* jest w  życiu towarzyskiem W ie­
dnia, jak zresztą innych wielkich miast, p ie rw sz o ­
rzędnym wypadkiem. Wszyscy przygotowują Bię do 
niego, jakby do jakiejś niezwykłej uroczystości. 
Obecność na tych wyścigach jest dla wielu paten­
tem na przynależność do „towarzystwa*. Ci, któ- 
tzy z końmi nie mają nigdy nic do czynienia — 
co podobno nie jest hańbą —  stają się nagle za­
wołanymi znawcami wszelkich tajników turfu; roz­
prawiają o stajniach, jakby o swoich pokojach; po­
pisują się znajomością genealogii przeróżnych wy­
ścigowców; krytykują dżokejów, chociaż niejeden 
z nich przeklinany jest, że „outsieder* a. „Schuell- 
sieder*, to jedno. Tym razem wyłącznie kobiety są 
wbrew swojej praktyce otwarte i powiadają, że dla 
nieb „derby* jest. poprnstu popisem tualet. Nie ma- 
skuią się również ci, którzy ostatnie grosze, choć­
by pożyczone, lokują w totalizatorze, pragnąc Bię 
odbić za. wszelkie niepowodzenia... nowem niapowo- 
dzeniem.

Już wczesnym rankiem ciągnęły w niedzielę tłu­
my Wiedeńczyków aleami Pratern dc Freudenau, 
ażeby zająć najlepsze miejsca wewnątrz toru wy­
ścigowego. Około południa ciągną aalsze gromady, 
które pomiędzy godziną 1 a 2 po południu prze­
mieniają się w nieprzerwaną falę, płynącą przez 
całą szerokość głównej alei Prateru. — Prócz tego 
znaczna liczba ciekawych jedzie małemi parowcami 
przez kanał Dunaju, inni wreszcie dążą koleją. Po­
wozy prywatne, fiakry dwukonne i „konfortable* 
tworzą długi łańcuch, a nie brakuje także automo­
bilów, motoc^klów, bicyklów i tandemów.

W reszcie wypełniła się ogromna przestrzeń pola 
we Freudenau. Na uprzywilejowanych miejscach 
znalazły się uprzywilejowane osoby: członkowie do­
mu cesarskiego, arystokracja, dygnitarze cywilni i 
wojskowi, plntokracya, a wreszcie dla okrasy garść 
artystów. Z Polaków byli: Adam Tarnowski, Józef 
Koziebrodzki, Emil Baworowski, Rudolf Baworow- 
ski, Agenor Gołuchowski i Roman Potocki, były 
minister Jędrzejowicz, artysta malarz Mehofer. P a­

n ie  wystąpiły w prześlicznych strojach. Odznaczały 
się stroje hr. B. Potockiej i hr. Adamowej T ar­
nowskiej. AVobec strojów kobiecych okazały się na­
wet niebiosa łaskawymi, gdyż chmury rozstąpiły się, 
a promienie słoneczne spłynęły potokiem na barwne 
suknie pań.

Wyścigów samych nie będę opisywać, ani wyli­
czać zwycięzców. Aiuszę tylko wspomnieć, że w bie­
gu „derby* o nagrodę 1 J4.000 K przybył pierwszy 
do mety „Styrian11, wspaniały ogier ze stajni hr. 
Wenckheima. Jhueh w totalizatorze na „derby*. 
wynosił 173.735 koron. Koło tak zwanego „Lust- 
hausn* przyjechało, wedle obliczenia, 8 automobi­
lów i 2.040 powozów. Pociągi przywiozły 2.000 
osób, parowce 3.690, piechotą przybyły nieobliezo- 
ne rzesze. Skończyły się wyścigi —  rozpoczęło się 
lato, mimo niepogody i ehłodn

Pomówmy o rzeczach poważnych. Jak już wia­
domo czytelnikom „Nowej Reformy*, obraduje tu ­
taj kongres fachowców na poln ogrzewania i wie­
trzenia pomieszkali, — AV kongresie bierze udział 
około 500 uczestników z Austryi i Niemiec, a mia­
sto wasze wysłało swojego delegata. Podczas mery­
torycznych obrad wygłosił zajmujący wykład profe­
sor berlińskiej politechniki Rietschel o ogrzewaniu 
i wietrzeniu szpitali. Prelegent oświadczył przede- 
wszystkiem, że szpitale, jako zakłady, służące dla 
ubogiej cierpiącej ludności, powinny mieć przyrządy 
do ogrzewania i wietrzenia, wedle ostatnich wska­
zówek nauki. Ażeby uwzględnić wszelkie wymaga­
nia hygieny przy urządzaniu szpitali, powinni zaw- 
sze budowniczy i lekarze od początku buóowy 
współdziałać.

Co do wietrzenia, sal szpitalnych prelegent za­
znaczył, że dotąd jeszcze panuje w szpitalach prze­
ważnie prymitywny sposób wietrzenia za pomocą 
otwierania okien, które jest szkodliwym Ha cho 
rych, jeżeli temperatura wewnątrz sali jest zna­
cznie wyższą od temperatury zewnętrznej. Należy 
wszędzie zaprowadzać system wentylatorów, które 
oddają jednakową posługę bez v, zględu na stan po­
wietrza i nie zabierają czasu służbie szpitalnej — 
Co do ogrzewania, to prel ;gent wskazał na tę oko ■ 
iiczność, że w elektrowniach wielkicn miast, produ­
kujących siłę elektryczną dla oświetlenia, ruchu 
tramwajowego i dla celów przemysłu, idą na mar­
ne oardzo wielkie ilości ciepła. AViększa część cie­
pła, pochodzącego z maszyn parowych, któro służą 
do wyrabiania elektryczności, mogłaby zostać użytą 
do ogrzewania. Pouczający przykład pod tym wzglę­
dem daje miasto Drezno. Wypracowano tam pro­
jekt, wedle którego rozporzadzalne ciepło tamtej­
szej elektrowni, obliczone na 68 milionów kaloryj 
(jednostek cieplika) w godzinie, przenieść na oso­
bną ogrzewalnię w7odną. Zakład ten mógłby ogrzać 
kompleks budynków, mający 3 miliony metrów sze­
ściennych pojemności. Projekt drezdeński, przypro 
wadzony do skutku, byłby zachęcającym krokiem 
dla innych miast, posiadających elektrownie.

Poseł hr. Sternberg napisał nową powieść, która 
wyszła drukiem p. t. „Bóg chrześcijan i Bóg ży­
dów*. Tytuł wielce zajmujący, aia ułudny, gdyż w 
całej powieści nie ma wzmianki ani o jednym, ani
0 drugim Boga. Oto jej treść; Jakiś hrabia, pozo­
stawiwszy w swoim zamka na wsi żonę i dzieci, 
huiał w stolicy, aż wreszcie prztchulał cały mają­
tek i zastrzelił się. Żyd Griinbaum, bardzo bogaty, 
miał niezapłacone weksle hrabiego. Nabył zamek 
i... oddał go rodzinie, pozostałej po samobójcy. Po­
wieść banalna, w której występują manekiny. Ale 
nakładca zapewne nie straci ze wzglęuu na og0bę 
autora.
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K r o u s k a .
K r a k ó w ,  5 czerwca.

Wiadomości OSO sto. Prezydent miasta dr Leo 
wyjeżdża na czwartek i piątek bieżącego tygodnia 
w towarzystwie posła do Rady państwa i dyrekto­
ra Kasy oszczędności dra Staniszewskiego oraz II. 
wiceprezydenta miasta p. Sarego do AViednia 
w sprawie budowy nowego dworca kolejowego 
w Krakowie.

Zjazd do salin w  Wieliczce odbędzie się w so­
botę 8 b. m. „przy oświetleniu brylantowem* na 
dochód Towarzystwa „Opieki nad ubogą młodzieżą 
szkolną*. Bilety po 5 kor. 80 hal. z windą i po 
5 kor. 20 hal. bez windy sprzedaje biuro zjazdu 
przy ul. Jagiellońskiej 1. 5 od 11— 1 i od 3— 5. 
Kopalnie soli w AVieliczce, cieszące się światową 
sławą, zawdzięczają ją  całemu szeregowi grot 1 ka­
plic podziemnych, jak kaplice św. Antoniego i bł. 
Kuiiegondy, całe wykute w soli, komory Michało­
wice i Drozdowice, grota Ławrów, jezioro podzie­
mne, dworzec kolei podziemnej, sala oalowa Łętów
1 wiele innych, które przy rzęsistem oświetleniu 
brylantowem Eprawiają czarujące wrażenie. Oświe­
tlenie to jest najpiękniejszym i najkosztowniej­
szym rodzajem oświetlenia podziemi i wymaga oso­
bnych przygotowań.

Z Sftli sądow ej. ęO obrazę czci). Przed trybu 
nałem przysięgłych zasiadł Jz55 na ławie oskarżo­
nych p W iktor B ach o w sk i, 50 lat liczący, reda­
ktor odpowiedzialny peryodycznego, w Krakowie 
wychodzącego czasopisma „Nowy Kolejarz*, oskar­
żony o obrazę czci, popełnioną druidem przez ogło­
szenie w wymienionem czasopiśmie dwóch artyku­
łów, obwiniających kolejarza AVaeława Schedivego, 
zatrudnionego przy kolei Północnej, o nieuczciwe 
manipulacjo na szkodę skarbu kolejowego, zaś ma­
szynistę kolejowego Karola Szypułę o to, że 6 sty­
cznia b r. bez najmniejszego powodu przewrócił i 
niemiłosiernie pobił w podgórskiej ogrzewalni kn­
iejowej palacza Pstrąga. W  toku rozprawy, której 
przewodniczył radca sądu krajowego Trzaskowski, 
oskarżony p. Bachowski oświadczył, że artykułów 
wspomnianych nie pisał, ani ich nie czytał; na ich 
tresc i prawdę podniesionych w nich zarzutów ofia­
ruje jednak dowód prawdy. O uroń ca adw. dr Ehren- 
preis zgłosił szereg wniosków odwodowych, mają­
cych udowodnić prawdziwość naprowadzonych w 
obu artykułach faktów. Trybnnał uchwalił dopuścić 
zaofiarowane przez obronę dowody i w tym celu 
rozprawę odroczono.

Ogłoszenie w sprawie zmzek ^olejowych. Dy­
rekcja kolei państwowych w Krakowie podaje do 
wiadomości, że podobnie, jak w roku ubiegłym, wy­
dają kasy osobowe w Krakowie podczas bieżącego 
sezonu letniego, to jest po koniec września bieżą­
cego roku, bilety powrotne czternastodniowe do Za­
kopanego po następujących cenach: klasą II  13 kor. 
90 h a l , zaś klasą III 7 kor. 90 hal.

Zaprowadzone w roku zeszłym bilety powrotne 
pięciodniowe do Zakopanego wydają kasy osobowe 
w Krakowie również i nadal codziennie aż do od­
wołani?,. Powyższe czternasto- i pięciodniowe bilety 
powrotne (w cenie 5 kor. 20 hal.) wydają tasy o- 
sobowe w Krakowie codziennie do wszystkich do 
Zakopanego odchodzących pociągów osobowych. Dla 
pociągów pospieszuych, kursujących w 3ezonie bie­

żącym pomiędzy Krakowem a Zakopanem, bilety te 
nie są ważne.

Zakazany odczyt. Otrzymujemy pismo następu­
jące:

Ze względu na umieszczenie w „Nrze 249 „No­
wej Reformy* wzmianki o mającym się odbyć 
w dniu 4  czerwca b. r. odczycie p. t. „Stanowi­
sko drugiej Dumy w rozwoju rewolucji rosyjskiej* 
uprzejmie proszę Szan Redakcję o podanie nastę­
pującego wyjaśnienia:

Zgodnie z istniejącymi przepisami, zawiadomiłem 
polieyę w dniu 1 czerwca, iż mam zamiar w dniu 
4  czerwca wygłosić odczyt pod powyższym tytn- 
łem, przyczem wymieniłem główne punkty progra­
mu. AV dniu 3 czerwca zostałem wezwany do urzę­
du policji i pomimo moich wyjaśnień, że mam za 
miar traktować powyższy temat możliwie naukowo, 
otrzymałem kategoryczny ustny zakaz, którego po­
twierdzenie na piśmie dostałem na parę godzin 
przed odczytem. Oamowiono ini zezwolenia na wy­
głoszenie tego odczytu, ponieważ n ,e  p r z e d ł o ­
ż y ł e m  o d n o ś n e g o  t e k s  t a .  Pozostawiając so­
bie drogę obrony prawnej podaję przed sąd opinii 
publicznej kwesty?, czy postępowanie takie, świad- 
ozące o stosowaniu przez policję cenzury prewen­
cyjnej jest dopuszczainem w kraju, mającym odda- 
wna konstytucyę i od kilka dni parlament z po­
wszechnych wyborów. Hem yk Ostachiewicz.

Z Towarzystwa strzeleckiego. \V najbliższą 
niedzielę 9 hm. odbędzie sio, jak corocznie, w myśl 
statutu abdykacja tegorocznego króla korkowego. 
Równocześnie nastąpi tego dnia w południe wrę 
czenie przez radę zawiadowezą dyplomu ua członka 
honorowego prezydentowi miasta, drowi Leowi, w 
jego mieszkaniu, stosownie do uchwały, powziętej 
w grudniu zeszłego rokn Wieczorem odbędzie się 
również, jak co roku, z okazyi abdykacyi króla kur­
kowego, uroczysto zebranie w Strzelnicy, w którem 
oprócz członków Towarzystwa, wezmą ndział także 
goście ze sfer mieszczaństwa krakowskiego.

Z teatru miejskiego. AVe wznawianej obecnie 
„Złotej Czaszce* Słowackiego objęii role pp.: An- 
druszewski (Koniecpolski, alias Gwint), Solski 
(Złota Czaszka, strażnik krzemieniecki), Wolska 
(pani Strażnikowa), Brodzka (Panna Agnieszka), 
M. AAręgrzyn (pan Gąska, regent), Zelwerowicz 
(prowincjał), Stępowski (zakr/styan), Bończa (Jan­
kiel, areadarz), Mielewski (skrybent Stanisław), Żu­
ławski (Kleofas), Broniczowa, Miarczyński, Puchal­
ski, Mastalski i Jejde w rolach pomniejszych. Pa 
rabazę poety wypowie p. Stanisławski

Z teatru ludowego. Gromadząca od kilku dni 
tłnmy widzów sztuka ludowa „Tomcio Paluch* ode­
graną będzie we czwartek 6 b. m. o godz, 6 wie­
czorem dla dzieci po cenach zniżonych. Rozsądne 
to zarządzenie jest spełnieniem żądań ogółu publi­
czności, która domagała się słusznie, aby przedsta­
wienia „Tomcia Palucha*, Bztuki „par exeellence“ 
dla dzieci przeznaczonej, rozpoczynały sie i koń­
czyły o wcześniejszej godzinie. Z uwag’ na znaną 
frekwencję sztuki byłoby też do życzenia, aby wi­
dowisko to traktowano staranniej zarówno pod 
względem gry jak i obsauy. Na dwóch ostatnich 
przedstawieniach widocznem było zdumiewające lek­
ceważenie puoliczności ze strony wykonawców.

Salon „Ars“, który za miesiąc ma zmienm lo­
kal na pomieszczenie swoicn bogatych zbiorów, 
wystawił jeszcze w starym lokalu na czerwiec se- 
ryę nowych dzieł sztuki, między któremi znrjduie 
się znacznych rozmiarów kompozycya słynnego yy 
sownika A. Raminskiego, zatytułowana: „Hypno- 
tyzer*.

Z frrajiir
Tarnów , (Jubileusz Orzeszkowej). Staianiem To­

warzystwa oświaty ludowej odbył się w sobotę a- 
roczysty wieczór jubileuszowy ku czci Elizy Orze­
szkowej. Uroczystość rozpoczęła się marszem z ope­
ry „Prorok*, odegrany7 wdzięcznie przez orkiestrę 
uczniów seminaryam. Następnie p. Helena Zborow­
ska wvpow7iedz:ała odczyt o Orzeszkowej, opraco­
wany bardzo starannie i z wielkiem zacięciem li- 
terackiem. Śpiew solowy na tle chóru, bardzo ła­
dna deklamacya wiersza Deotymy p. Dziec., oraz 
prodnacya chóru męskiego, który z w7ielką brawurą 
odśpiewał p. Markowskiego „Polska nie zginęła*, 
złożyły się na pierwszą część programu.

Xv części drugiej odegrano nadzwyczaj dobrze 
bluetkę Orzeszkowej p. t. „Pokociło się — dam 
nogę*. Należy podnieść grę pani St. i pp. St. i K, 
Produkcja chóru żeńskiego z tow. orkiestry zakoń­
czyła wieczór, Czysty dochód, w kwocie 200 prze­
szło koron, przeznaczono na cele Towarzystwa o- 
światy ludowej.

Zatwierdzenie Statutu Statut „Związku tea­
trów i chórów włościańskich* został przez namiest 
nictwo zatwierdzony7.

T arnopol, 3 czerwca Zawiadamia się wszystkich 
pp. inżynierów i architektów, biorących ndział 
w k o n k u r s i e  n a  p l a n y  b u d o w y  d o m u  
T. S. L. w Tarnopolu, iż z powodu niemożności 
złożenia odpowiedniego jury przesuwa się termin 
rozstrzygnięcia tego konkursu o miesiąc później, 
t. j. do czasu, w kióryin odpowiednie jury zostanie 
złożone. NazwisKa osób, składających sąd konkur­
sowy, zostaną drnkiem ogłoszone.

Konduktor przejechany przez pociąg. Ze Sta­
nisławowa donoszą: Wczoraj rano na dworcu kole 
jowym zginął konduktor Balewicz, ojciec dwojga 
dzieci. Szedł on obciążony rynsztunkiem sygnało­
wym przez tor kolejowy. Tymczasem nagle nadje­
chał nocląg czerniowiecki i rozszarpał go na miej­
sca w kawałKi.

Zamknięcie urzędu pocztowego na dwoicu ko­
lejowym w Koniuchowie nastąpiło dnia 1 b. m

Strzał ÓO pociągu Czytamy w „Dzienniku Cie­
szyńskim*: AV niedzielę wieczorem nieznany spraw­
ca strzelił do pociągu, zdążającego w stronę Bogu- 
mina. Strzał padł tuż z? miastem. Kula przebiła 
okno I  klasy i przeMła szyby tego i przeciwległe­
go okna, Między podróżnymi nastąpiło zamięszanie 
i trwoga. Z trudnością zdołano ich uspokoić. Za 
sprawcą wdrożono kroki ze strony cieszyńskiej żan- 
darmeryi. AV Cieszynie na w'adomość o tym wy- 
nadku rozeszła się pogłoska, że były to strzały 
„turnerów* przeciw „Sokołom*, mającym jechać 
tym pociągiem Zdaje się jednak, że jest to podej­
rzenie nieuzasadnione, gdyż „Sokoli* wyjechali do­
piero w kilka godzin potem.

Z e  ś w ia ta .
I  Warszawy.
— AVidownią krwawej roaprawy partyjnej Dyla 

wczoraj rano ulica Zielna. Gdy szewc Zagrodzinski, 
właściciel magazynu z obuwiem przy ulicy Marszai 
kowsklej szedł otwierać oklep, naraz z kilku stron 
jacyć mężczyźni zaczęli do niego strzelać z rewol­
werów. Na ulicy wszczął się ogromny popłoch, 
nrzechodnie zaczęli kryć się po bramach i skle­
pach, robotnicy, pracujący w poDliżu przy układa­
niu szyn i kostek drewnianych, również starali się

schroni1, a tymczasem nieznajomi, dawszy około l i  
wystrzałów, rozbiegli się. P  Zagrodzińskf, rażuiij 
kilku kulami, padł zbroczony krwią na chodnik. — 
Sprawcy strzałów, było ich podobno czterech, czy 
pięciu, uciekli nieścigan:. Zagród/niski otrzymał !J 
rany postrzałowe, jedna kula ugodziła go w piersi 
na wylot, druga w rękę również na wylot, i trze­
cia na wylot w policzek. Lekarze stan chorego u- 
znali za bardzo groźny. Podczas strzelaniny zra­
niony7 został również w nogę robotnik Michał Ka­
puściński.

Napad na p. Z. ma być aktem zemsty czeladni 
ków szewskich, należących do partyj skrajnych, — 
P. Z. miał w swoim warsztacie zatarg, po którym 
warsztat zamknął skutkiem czego od _ki 1 ku miesię­
cy grożono mn śmiercią.

— AA/ezoraj w poludme, w* bazarze Różyckiego 
przy ulicy Targowej na Pradze do przechodzącego 
42-letniego stolarza, Franciszka Murynowiczu, nie­
znany jakiś człowiek dał kilka strzałów rewolwe­
rowych. Marynowiez. ugodzony dwoma kulami w 
piersi i w nogę, upadł, morderca zaś zbiegł. Za u- 
ciekającym rzucił się stojący opodal na posterunku 
policjant, Paweł Szostak, i na rogu ulicy Taigo- 
wej pocnwycił go za rękę. Schwytany jednak wy­
rwał się i wystrzałem z rewolweru zranił go w 
brzuch. AA7ezwany lekarz pogotowia zastał Muryno­
wicza w stanio agonii, Szostaka zaś w stanie cięż­
kim odwiózł do szpitala.

—  AVczornj rano pollcya z wojski om wkroczyła 
do fabryki obuwia Jelina na Lesznie pod nr. 53 i 
dokonała rewizyi. Rezultatem tego było aresziowa 
nie wszystkich pracowników w liczbie 30, których 
odprowadzono do ratusza.

Z Lodzi.
— AV sprawie wybuchu bomby wczorajszej a re­

sztowano 73 osób, z których 70 niebawem wypu­
szczono. Zatrzymano jako poszlatcowanych o rzuce­
nie bomby: Józefa Rynkiewicza la t 16, Ignacego 
Radeckiego ucznia szkoły rękodzielniczo-przemysło- 
wej, Antoniego Plazara i Józefa Borilalena. Między 
aresztowanymi znajdował się właściciel sklepn w 
sąsiedztwie miejsca wynadku, Meder, poddany pru­
ski i dwaj jego subjekci. Raniona kulą karabino­
wą w domu przy ulicy Cmentarnej, Chaja Cliazen- 
reieb, zmarła. AV całym szeregu domów około miej­
sca wypadku w mieszkaniach jest dużo szkód w 
sprzętach i urządzeniu domowem.

— Zabójców Antoniego Golińskieg-o, członka or­
kiestry fabryki Heinzla 1 Kunitzora w Widzewie, 
odkryła wczoraj jedna z partyj skrajnych. Z jej 
rozkazu wywieziono ich do lasu i tam rozstrzela­
no. Zabó.iców7 tych było czterech, byli oni robotni­
kami tejże fabryki. Nazwiska rozstrzelanych są: 
Aleksander Malinowski, AATładysław Soboliuski, Tu- 
rankowski i Jan  Kudler.

—  W  okolicach Łodzi zanotowano kilka wypad­
ków napadów bandyckich na letnie mieszkania.

Niebezpieczne barwy. Podczas tegorocznej pro- 
cesyi Bożego Ciała w Poznaniu, adwokat Bernat d 
C h r z a n o w s k i ,  znany poseł i prezes związku 
Sokołów w zaborze pruskim, udekorował okna swe­
go mieszkania (na pierwszem piętrze) draperyami 
biało-czerwonemi. Policja, przerażona widokiem 
tych niebezpiecznych dla państwa pruskiego barw, 
postanowiła jo usunąć. Ponieważ atoli dla stróżów 
bezpieczeństwa publicznego drzwi p. Chrzanowskie­
go były zamknięte, policjanci sami. pod komendą 
komisarza, tuż przed nadejściem procesji, wśród 
tłumu ludu, weszli po drabinie na pierwsze piętro 
i zdarli owe draporye.

Ohydne zbrodnie. AV Bytomiu ua Górnym Ślą­
sku zakończył się w tych dniach proces, wytoczony 
rzeźnikowl L i  b e r  cc, którego, jak swego czasu do­
nosiliśmy, podejrzywano także o zamordowanie gim- 
nazyalisty W intera w Chojnicach w Prusach Za­
chodnich. Tej zbTodni Liberka nio popełnił, stw ier­
dzono bowiem, że w owym czasie nie przebywał 
w Chojnicach. Natomiast udowodniono mu d w a  in ­
n e  m o r d e r s t w a ,  popełniono na Górnym Śląsku. 
I  tak razom z przyjacielem swoiui K i o 11 y k ą za­
mordował on niejakiego li t  u u n e r a i niejakiego 
K a p c i e .  On sam zresztą p r z y z n a ł  Się do tych 
zbrodni z niesłychanym wprost oynizmeia. Podczas 
rozpraw tvyszły na jaw szczegóły, świadczące o o- 
kropnem wprost zezwierzęcenin obu morderców Li- 
berki i Kiołtyki. Tak n. p. stwierdzono fakt nastę­
pujący. Zwłoki Brunnera wrzucili oni do kłtraki, 
Gdy tam po kilku tygodniach, zupełnie już zepsute 
wypłynęły na wierzch, obaj zdrodniorze, wydobyli 
je z dołu i p o ć w i a r t o w a l i ,  aż'iby poszczególne 
części r o z r z u c i ć  pc  p o l u .  Za zbrodnię tę ska­
zano obu n a  k a r ę  ś m i e r c i ,  żonę Libcrki zaś, 
Która wiedziała o wszystkiem, na 5 lat ciężkiego 
więzienia.

Wyłączenie wiedeńskiej Secesyi. Z powodu
odsłonięcia pomnika cesarzowej Elżbiety w parku 
Yolksgarten w Wiednisd, tamtejsza 8ecesya ogłasza 
w dziennikach następująco oświadczeuie: „Sza­
nowna Reilakcol Upraszamy o umieszczenie w spra­
wozdaniu z uroczystości odsłonięcia pomnika Cesa­
rzowej Elżbiety notatki, żc stowarzyszenie artystów 
„Secesja* nio otrzymało zaproszenia. Jestto tem 
dziwniejsze, że rzeźbiarze „Secesyi* brali udział 
w konkursie na pomnik, a dwaj członkowie jej na­
leżeli nawet do sądn konkursowego Ani „Secesyi* 
lako takiej, ani artystów7, należących do niej, nie 
zaproszono za uroczystość odsłonięcia.* Czyżby 
wiedeńska ..Secesja* była u dwora w niełasce?

Do bieguna północnego. W yprawa AArellmana
do bieguna północnego wyruszyła z Tromso na 
własnym parowcu „Fridtjow* do Spitzbergen. Na 
pokładzie znajduje się balon mający 180 stóp dłu­
gości Amerykański dziennikarz i podróżnik W ell- 
mau ma zamiar dostać się do bieguna północnego 
balonem, nie odstraszając się tragicznym losem 
Andrego. Załogę balonu stanowią: AAfeliman, inży­
nier A7anniman, major Hersey i jeszcze czwarty 
Amerykanin. Baion zabierze 12 psów dla ewentu­
alnej jazdy sankami, 6800 funtów nafty i 3000 
funtów żywności. Gdyby balon zawiódł, uczestnicy 
wypraw7y będą mogli przepędzić całą zimę w strefie 
podbiegunowe!. AVzlot balonu nastąpi latem w Spitz­
bergen. Dwie córki A\7ellmana w gronie turystów 
nrzybędą do Spitzbergen, ażeby pożegnać ojca. —  
W ellmar liczy 49 lat życia. Od 14 roku życia 
pracnio jako dziennikarz. AVr. 1878 poślubił nannę 
Laurę Mac Cann,

Zmarli.
Dr AATilhelm S ł a p a ,  lekarz chorób dziecięcych 

w Krakowie, zmarł nagle wczoraj po południu, 
skntkiem udaru serca Zmarły cieszył się powszeen- 
ną sympatyą i ceniony był, jako zdolny lekarz, 
w szerokich kołach naszego miasta. Od dłuższeffo 
czasn piastował ś. p. dr Słapa gotinośo skarbnika 
Towarzystwa ratunkowego , około rozwoju którego 
położył wielkie zasługi. Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek po południu z domu przy ulicy Kolejowej.

Michalina z Chęcińskich T y r a ł o w a ,  wdowa 
po profesorze gim nazjalnym , przeżywszy la t 31, 
zmarła dnia 4  ł>. m. w Krakowie.

M i  5 2 Z O N  n O f E N K Y I  nadeszły w  o lb rzym im  w y b o rze  —- =  n « 5* # | | i j p |  ANASTAZY FRONCZ 
F.tSKI damskie, woalk*, krawaty, rękawiczki, pończochy ll& J  I d l l l C j  Kraków. Florvanska W.



iSruda, 5 Czerwca 1907 N O W a  R E F O B  M A. 3

W  "Warszawie zmarła w dnia i bm Teofila z 
Heimanowskich K o t a r b i ń s k a ,  w 77 roku ży 
cia. Zmarła osierociła dwie córki: p. I dalię Pawli­
kowską. żon.} b. dyrektora teatru lwowskiego i p 
Boczkowską; oraz trzech synów: Józefa, zDanego 
literata i artystę, b. dyrektora teatru krakowskie­
go; Miłosza, artystę malarza i Eustachego, urzęd­
nika bankowego w Krakowie.

Latarnie anonsowe. Interesującą nowość, którą 
sfery handlowe miasta Krakowa przyjmą niezawo 
dnie z uznaniem, wprowadziło lwowski;: przedsię­
biorstwo anonsowe „Reklamon". Są to latarnie 
anonsowe w kształcie kasety, osadzonej na stupie 
żelaznym, przeszło 3 ruetry wysokim. Sama kaseta 
o formacie spłaszczonym, jest artystycznie wykona­
na z 'rawionych szyb lnstrzanych, z których cztery 
przeciwległe, przeznaczone są na anunse, wykonane 
olejną farbą transparentowa. Pierwsza próbna la­
tarnia ustaw ioną została na placu Dominikańskim 
na wylocie ulicy Grodzkiej i oświetlona jest wie­
czorem siinem światłem żarów em Jako rzecz bar­
dzo dodatnią podnieść należy umieszczenie pou a- 
nonsami zegara z pudwójną tarczą szklaną. Jest to 
pomysł bardzo Bzczęsliwy, gdyż ułatwia o każdej 
porze sprawdzenie godziny, pounosząc zarazem war­
tość umieszczonego anonsu. Nie da się zaprzeczyć, 
że ta forma reklamy, u nas dotąd jeszcze nie zna­
na, przyjęta będzie należycie i poparta odpowie­
dnio przez nasze knpiectwo.

Mianuwama Rada nzkolna k rajow a aain ianow ała w 
"szkołach ludowych: P io tra  R apkiew icza naucz ,e ic lem  5 
klasow ej szkoły n.ęskiej w Chrzanow ie; A rnd ię  Kleibe- 
równę nauczycielką 4-klasowej szkoły w  Izdebn iku , Ko­
m ana Pacholskiego nauczycielem  ‘ -klasowej szkoły w 
Gwoźdzcu; Józe ta  Triskę nauczycielem kierującym  2- 
k laso t.e j szkoły w U lhów ku, P aw ła  L itw ina nauczycie­
lem  kieru jącym  2 -kiasowej sz io iy  w Snpranów ce, J la ryę  
M ag.lównę nauczycielką 2-Lissowcj szkoły w Świlczy; 
n au . zycielam i i  nauczycielkam i szkół 1-klasow ych. Jó ­
zefa Szlęzak? w B iałe j; Adolfa K a czy ń sk ieg o  w Kosz­
tow ej; M ichała Genik-Berezowskiego w L n tczy ; Sylwe- 
Żuku. w n trz jlk ac h ; Ł aontynę Janow sko w Tysowicy; 
Ju liana  M artynowsuiego w  R aszkach M urow anych; Annę 
Z ajaehow ska w W oli K oblańskipi: W ik tora  B łażew skie- 
go w Borku Nowym; przeniósł: J la ry ę  K lec2 ką  z Ka- 
hardw iec do R um na; P io tia  O w sionkę z T łuczan i do 
P iiJn y s z i .

Lwownk . wyższy sąd krajow y zam ianow ał kancelistów : 
J a n a  S te tn ick iego  w Boryni. M arkusa K upferbergi w 
Drohobyczu, Józefa  J a n a  B u rg h ard tr w N adw óm ie, F r. 
Z ielińskiego w Złoczowie, J a n a  L z.orbę w  Przem yślu, 
Józefa H ausera  w Stanisław ow ie, Jozefa T otuszyńskiego 
w  Rozuiatowie. Aleksandra Sedmid.,* w  Z borow i., Z yg­
m u n ta  v. l Bzamę K oka w Buczaezn, Jęd rze ja  Panczy- 
.zyna w  Rohatynie. W ik to ra  Z ygm uetu Niemców? w 

Sokalu, L ucutika Schm idta w Żółkwi i W incentego Miel­
n ika  w PodwołoczysLach odeyałam i kancelary jnym i. Sąd 
przeniósł prowadzącego księg i gruntow e F ran c iszk a  Fu- 
ozyńskiego ze Złoczowa do “żan; zam ianow ał prow a­
dzącymi księgi g run tow e starszych  ofieyałów Tom asza 
Hiibscha d la  Sam hdra, Antonieg*. B indera  d la  Złoczewa 
i L eonarda K aiatn icn iego  d la  Stanisław ow a, tudzież  ofi- 
eyałów kancelary jnych Jla ry an a  K aw eckiege dla Złoczo­
wa. M ichała S lnsarczuka d la  Kołomyi i  Marwana Ran cha 
d la  Tarnopola, starszym i ofieyałami kancelary jnym i pi >  
.radzący mi księgi g run tow e Ignacego  Janow skiegt d la  
Sambora, tudzież oń(yałów kancelary jnych : E fro im aT ei- 
telbaum a d la  Tarnop )la, Ignacego  Jadarnow skiego d la 
Rauzicchowa i F ranciszka  S ten itschkę d la  K ałnsza.

pozbaw ione szkoły11. Emma Dmochowska - Jeleńska 
„Kartka o ruchu oświatowym na Litwie11. Fiaska 
(z gtibernii mohylowskiej) „Z ubiegłych la t“. Świa- 
cka (z Prus Zachodnich) ,.Z walk germanizator- 
skitdi". Emilia Bohowiczowa (z Kalisza) „Wycho­
wanie dzieci ludu1. E Paszkowski „O wpływie 
Orzeszkowej na rozwój myśl. polskiej na kresach11. 
Dziubińska „Szkoła w Kruszynka11. Di Zgliszczyń- 
ski (z Wilna) „Z działalności kobiet11. E Żmijew­
ska „Stosunek rodziców i wychowawców11. Marya 
Jastrzębowska (z Radomia) „Z siedmiu lat ostat­
nich-1 Rudnicka (z Lodzi) „O ogólnem położeniu 
kobiet w Łodzi-*. W. Wojciechowska „O uspołe­
cznieniu dziecka11. Jlarya Gałczyńska (z Kalisza) 
„Opieka społeczna nad choremi dziećmi11. — Go­
spodyni sekcji ogólnooświatowej Zońa Bielicka. 
Sekretarka Engenia Żmijewska

O godzinie 8 wieczór odbędą się równocześnie 
posiedzenia dwóch sekcyj. W pierwszej: S'. Koszut­
ski „Potrzeba praw politycznych dla kobiet ze 
względu ekonomicznego i państwowo-społecznego" 
L. Krzywicki .Praw a rządzące kobiet11. Bornstci- 
nowa: „Prawodowstwo ochronne a praca kobiet11. 
J. Jaworski „Ochrona i ubezpieczenie macierzyń­
stwa11. F. Ohwalowik „Organizacya zawodowa11. — 
W  drugiej: M. Karczewska „Dole i niedole pra­
cownic wiejskich11. Wanda. Rerse „Piacownice igły11. 
E. Żmijewska „Kobieta w dziennikarstwie". JI Ro- 
zierska ,Reformy gospodarstwa domowego". St. Wuj- 
c.echowski „Kooperatywy11. Z. Daszyńska-Golińska 
,,Ze stosunku polityki społeczno-gospodarczej do rcz- 
szerzenia pracy zarobkowej kobiet-1. Wnioski. Zam­
knięcie zjazdu.

W  niedzielę 9 b. m. odbędzie się poświęcenie 
ochrony im. El. Orzeszkowej.

Składki. Dla Iow. „Sikcły Indowej" złożył Rolle E E
Repertoar *eatru miejskiego,

We środę: „Sliłośó".
W e czw artek : „Odrodzenie" (występ F . Feldm ana).
W piątek: „Zażarty automobilista" (występ Br Feld­

man;),
W sobotę: „Zło.a czaszka".
W niedzielę: „Złota czaszka".
2  Kalendarza, We czwartek 6 czerwca: Norberta b. 

w i Pauiiny; w piąte! 7 crerwcp- Serca Jeznsowego i 
Roberta op. w ; w sobotę 8 czerwce- Medard; i Wil­
helma bb. ww

Wschód siońca 6 czerwca o odzm_e 3 m in. 85, i t -  
ehód o godz. 7 m in. 41; dłngość dn ia  godt. 13 m ir  06.

B .  G a  t o r y  c i s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K p a k ó w .  Wynajmuia i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepian,!, pianina harmo­
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięcziid. Instrumenty użyy.ane od 
cen najniższych.

Zjazn koMei polskich.
W  Warszawie odbędzie się w dniach 9, l O i l l  

hm. zjazd koDiet polskich Zjazd ten, obok hołdu 
dla wielkiej pisarki ł obywatelki, Elizy Orzeszko­
wej, będzie miał na celn omówienie, jakie prawa, 
jakie warunki pracy i rozwoju należą się kobiecie 
W dobie organ Izacyl życia społecznego. Przedmio­
tem obrad będzie: 1) wykazanie istniejących bra­
ków i ograniczeń; zaurojektowanio i uzasadnienie 
ttaipilniejszvch reform, 2) omówienie dróg, prowa­
dzących do ich urzeczywistnienia. Porządek dzien- 
nv zjazdu zapowiada;

S o b o t a  8 c z e r w c a .  Zebranie uczestników dla 
wzajemnego zapoznania się u salonach Doliny Szwaj­
carskiej. Przemówienia.

N i e d z i e l a  9 c z e r w c a .  Godzina 2 po połu­
dniu I. posiedzenie: Otwarcie zjazdn. Zagajenie 
zjazdu przez przewodniczącą komisy! dla spraw 
ziazdu Maryę K o n o p n i c k ą ,  lem aty  obrad P ra ­
wa polityczne i obywatelskie. Udział kobiet w in- 
stytuc-yach samorządnych. Taktyka ruchu kobiecego. 
Refe.enci Aleksander L e d n i c k i ,  Tadeusz 'W ró ­
b l e w s k i  (z Wilna), Dandyiiowa (z M oskw y), 
Auolf S u l i g o w s k i ,  Józef Lange, J. OkBza, K. 
Bujwidowa, M. Tnrzyma.. Z. Tabecka, S. ZaJewsk-ą 
Mary a D u l ę b i a n k a ,  Ludwik Strajzewicz, Antoni 
Pileck', E. Weydel, W. Łypacewicz.

Godz. 8 wieczorem. Posiedzenie II: Sekcya wy­
chowawcza. Referaty: Aniela Szycówna „Przygoto­
wanie do zawodu pedagogicznego". Mary a Weryho- 
Radziwiłłowicz „Jaką powinna być ochrona i ochro- 
niarka". Zuzanna Morawska „Matka j„ko wycho­
wawczyni11. R. Kuczalska „Wychowanie Uzyczne 
kobiet". Wilnian-Grabowsua „Młodzież żeńska1 mę­
ska". K. Bujwidowa „O liceach i gimnazjach żeń­
skich". Centuerszwerowa „Koedukacja". Jezierski 
„Szkoła społeczna". Reformy wychowawcze: Edm. 
Bogdanowicz, Kalinowski. Michalski, I. Moszczeń- 
ska, Dawidowa, dr Tylicka.

P o n i e d z i a ł e k  10 c z e r w c a .  Godz. 2 po po­
łudniu. Posiedzenie III: Sekcya etyczno-społcczna. 
Przemówienie — Aleksander Ś w i ę t o c h o w s k i .  
Referaty: T. Męczkowska „Ideały etyczno-społeozne 
ruchu kobiecego-*. Hr. Moriconi „w  sprawie pro- 
stytncyi". C. Walewska „O służbie" i „O co wal­
czymy". Julia Dicksteinówna „Wpływ kubiet na 
demokratyzację społeczeństwa". Czesława Przewó- 
ska „Projekt Związku etycznego humanistek, fila- 
retek imienia Elizy Orzeszkowej". Ignacya P ią t­
kowska, Z. Tabecka, M ar a Dulębianka, Wróblew­
ski. — Godz. 3 po południu. Posiedzenie IV. Dal­
szy ciąg sekcwi wychowawczej

W t ó r e  k. 11 czerwca: Godzina 2 po południu. 
Posiedzenie V. Sekcya ogólnooswiatowa. Referaty: 
Wł. Weychertówna „Udział kobiet w ruchu oświa­
towym". Cecylia Śniegocka „Jak się uczyły dzieci,

Dział ekonomiczny.
x  Wystawa przemysłowo-rolnicza w  Wado­

wicach. Piszą nam z Wadowic-
Skupienie energii naszego społeczeństwa w walce 

wyborczej, która i obojętniejszych w swój nrąd po­
rwała, osłabił,0 nieco działalność komitetu wyko­
nawczego wystawy tak, że zachodziła obawa, iż 
piękny projekt, mający na celu ożywienie ruchu 
przemysłowego w zachoaniej części kraju utonie w 
bystrych falach potopu wyburczego. Lecz tak źle 
nie jest, bo oto komitet odbył niedawno posiedze­
nie, na którem przedstawiano najważniejsze mo­
menty z dotychczasowej działalności Jyrekcyi, wy­
nika i postępu w rozwoju organiznjącej się wysta­
wy. 1 tak, Komitet może już podać do publicznej 
wiadomość1, że wystawa zapowiada się bardzo po­
myślnie. Subwencye płyną wcale korzystnie, bo o- 
prócz szczodrobliwości Red powiatowych i miast 
sąsiednich, przyznały też wydatne subwencye W y­
dział Krajowy i ministerstwo LaniRu. Obok tego na 
cele funduszu nagród za najlepsze projekty wzoro­
wego zabudowania gospodarczego włościanina pol­
skiego w ogłoszonym konkursie uchwaliły już nie- 
kvóre instytneye, jak np. zarząd główny Towarzy­
stwa Kółek rolniczych, Towarzystwo popierania 
pracy narodowej i inne, znaczne datki, a sprawą 
konkursu bez względu na skromność projektowanych 
nagród, poczynają się interesować sfery techniczne 
wszystkich naszych większych miast polskich, nie 
wyłączając Warszawy.

Na wystawie postanowione jest urządzenie osob­
nego działu robót kobiecych, a gorąca odezwa w 
tym duenu rozesłaną została do pań w całym wa­
dowickim okręgu. Nie braknie też na wystawie 
działu sztuki polskiej, zorganizowaniem którego pa,j- 
mnją się tutejsi artyści z profesorem Beerem na 
cze le , ORobno z a ś  Koło a r ty s te k  polskich z Krako­
wa podjęło Bię uświetnić wystawę wadowicką wła- 
sneui działem artystycznym, obejmującym obrazy, 
rzeźby, szkice i przemysł artystyczny.

Liczba zgłaszających się poważnych firm prze­
mysłowych wzrasta z każdym amem i dziś już na 
pewne można twierdził., że ODok zajęcia kilkunastu 
wielkich sal szkoły żeńskiej i magazynów Koła rol­
niczego musi Komitet wznieść pawilon dla maszyn 
i większych objektów wystawowych, oraz pawilon 
na restauracyę i cukiernię, które obejmie renomo­
wana firma kr„iowa.

Obok względów utyhtarno ekonomicznych troszczą 
sie też organizatorowie wystawy o cele filantropij­
ne, a mianowicie uchwalono w zasadzie część zy­
sków z festynów i rautów w czasie wystawy prze­
znaczyć dla towarzystw dooroczynno-oświatowych.

Osobna sekeya pod kierunkiem wiceprezesa ko­
mitetu p R liana zajmie się ułożeniom programu 
zabaw.

W  czasie wystawy odbędą się zjazdy Kółek rol­
niczych, Ligi pomocy przemysłowej, kursy mpjster- 
skic dla krawców i szewców, odczyty i pogadanki 
naukowo-popularne, wycieczki gremialne z sąsiednich 
mu=t i wsi, a komitet spodziewa się także przy­
jazdu znakomitych gości, o czem jednak na razie 
musi zachować dyskrecję.

Termin otwarcia wystawy oznaczono stanowczo 
na dzień 24 sierpnia b. r. i od tego czasu dawać 
będzie codziennie po dwa przedstawienia teatralne 
trupa teatru ludowego, zorganizowana z artystów 
lw o u sK ich  i krakowsKick. Prócz teg o  grywać bę­
dzie jedna z lepszyeh"muzyk krajowych, dc zaanga­
żowania której poczynił już komitet stosowne kroki.

Lwowie i cały szereg publicznych ćwiczeń. Bliższe 
szczegóły podamy później.

Dr Ernest Adarr. dyrektor Galiiyjskiej Kasy 
Zaliczkowej, z d. 1 czerwca b. r. objął stanowisko 
dyrektora Akcyjnego Banku Związkowego.

Kustoszem miejskiej galery i obrazów we Lwo­
wie został znany artysta malarz p. Mareeii H ara­
simowicz,

Egzamin dojrzałości w  gimnazyum żenskiem
(p. Strzałkowskiej) we Lwowie odbył się pod 
przewodnictwem krajowego inspektora szkolnego, p. 
Jana Lewickiego. Przypuszczono wszystkie uezenice 
klasy VII w liczbie 32. Z tych 8 złożyło eg7,amin 
dojrzałości z odznaczeniem, 20 z postępem dobrym 
a I  przeznaczono do egzaminu poprawczego z je­
dnego przedmiotu. Egzamin dojrzałości złożyły: 
Białkowska Jadw iga, Białkowska W anda, Burd i 
nówna M elania, Ciesielska .Stefania (z odznacze­
niem), Dolierówns Sabina (z odznaczeniem;, Drew­
nowska Zuńa, Dubieuska Helena (z odznaczeniem), 
Dzieślewska Jan ina , Fiseherówna A nna, Kancka 
Kazimiera (z odznaczeniem), Konopacka Marya, 
Kulikowska Helena, Kulikowska Zofia, Madtrłowi- 
ozówna Leonarda, Marguliesówna Paulina, MarU- 
nowiczówna W anda, M aaltzówia Zofia (z odzna­
czeniem), Mieserówma K la ra , Peschesówna Anna, 
Sadowska Stefania, Salówna Helena, SalówDa W an­
da, Silbersteinówna Róża (z odznaczeniem), Sobe­
cka Janina, Soblówna Liza (z odznaczeniom), Szai. 
kowska Marya fz odznaczeniem), Świtalsks, Sława, 
Wolfówna Berta.

»,ji i mro p
(Telegramy „N. Reformy * z 5  cze-wca.)

Burza nad Pomr.
Petep8b»rg. O audyencyi Gołowina u cara i

0 losach Onmy — dzienniki przynoszą najroz­
maitsze informacye „Ruś" donosi, że car przy­
jął życzliwie sprawozdanie Gołowina i wyraził 
życzenie, aby IRima dalej pracowała Gołowin 
powrócił po posłuchaniu do Petersburga w nocy
1 zaraz ndał siQ do redakoyi „Rusi11, gdzie kon­
ferował ze swoimi przyjaciółmi politycznymi.

Inne dzienniki donoszą, że rozwiązanie Dumy 
jest rzeczą pewną. Niektóre donoszą, że na po­
słuchaniu przedstawicieli prawicy, Puryszkie- 
wicz wspomniał przed carem o rozwiązaniu Du­
my. Gar m.ał odpowiedzieć:

— Ta prośba nie jest stosowną, car sam 
wie, co ma uczynić.

Kijów. Wczoraj odbyło się tu poświęcenie 
sztandaru reakcyjnego Związku rosyjskich ro­
botników Wysłano telegram do cara z prośbą 
o r o z w i ą z a n i e  D u m y  i depeszę do posłów 
z prawicy, aby z ł o ż y l i  m a n d a t y  i w y ­
s t ą p i l i  z „ w o l n o m y ś l n e j  Du my " .

Ar^sztowanke postow-
Borlin. Z Petersburga donoszą do „Yo&oische 

Z tg " : Wczoraj wró< iii tn z kongresu w Lon­
dynie socyalistyczni posłowie Naparidzo, New- 
deli i Kandalaki, Gdy wysiedli na dworcu, zo­
s t a l i  a r e s z t o w a n i  i zaprowadzeni do na­
czelnika policyś, g d z i e  p o d d a n o  i c h  r e ­
w i z j i  o s o b i s t e j .  Posłowie zaprotestowali 
przeciwko temu, lecz ich protestu nie uwzglę­
dniono. Wówczas oświadczyli, że poddają się 
przemocy, lecz że sprawę tę poruszą w D u­
m ie  Także ich żądanie, ażeby przy rewizyi 
Dył obecny zastępca prokuratoryi, odrzucono. 
Dopiero po kilku tygodniach wypuszczono ich 
na wolność.

Ulgf d la  Lydów .
Petersburg. Komisya parlamentarna Dumy 

dla wolności sumienia przyjęła uchwałę, ż ą d a ­
j ą c ą  z n i e s i e n i a  w s z e l k i c h  o g r a n i ­
c z e ń  d i a  ż y d ó w  w dziedzinie trudnienia się 
handlem.

Dalsze wyroki śmierci,
Ryga. Wczoraj skończył się tu proces prze­

ciw 18 więźniom politycznym, oskarżonym o 
bnnt. Ośmiu skazano na śmierć, 1 0  n a  2 0  l a t  
c i ę ż k i c h  r o b ó t .

szcze w rzekomo domze poinionnowanych ko­
łach prezydenta gabinetu bar. B e c k a ,  mini­
stra spraw wewnętrznych B i e n e r t h a. prezy­
dentów Izb liandlowo-przemy słowy di w Wi 
dniu Kmka, we Lwowie Horowitza, w Pradze 
Riwnaca, prezesa „Żywnostenska Lanka" Ot­
ta. dalej byłych nosłów Ghamca i hr. Paitrye 
go. Oprócz tych dożywotuich członków Izby 
panów mają być zamianowani trzej d z i e d z i ­
c z n i  członkowie.

Bpilogl wyboruw,
Vviedeń. Poseł K r o y ,  urzędnik kolejowy 

któremu, jak wiadomo, dyrek^ya koleł odmówi 
ła urlopu na czas agitacji przedwyborczej 
przenosi się na stałe ao Wiednia i obejmie or- 
gamzacyę personalu kolejowego w Austryi. 
Kroy jest prezesem państwowego Związku nie­
mieckich kolejarzy, liczącego 8000 członków 
(urzędników, podurzędników i służby).

B uaaprszt, 5 czerwca, r-szen.ca na  m aj —•— Jo  — ■— ; 
pszenica na  październik 10 58 ’ i 10 59; s .y to  na  m aj -— 
do —-— ; żyto n a  październik 8 -68 de S 69; owies na  
m aj — — do —■— ; owies Da październik 6-91 do 6-92: 
kukurydza n a  m aj B-83 do B‘84; kukurydza n a  lipiec 
5-82 do 5-8 3 - rzepak n a  sierp ień  lti lb  do 16"25. W szy­
stko za 50 kg.

Oferty m ierne, th ęć  knpna m ierna, usposobienie silne; 
pochmurno-

£i ontka lwowska.
L w ó w , 5 czerwca.

Komitet X 7jazdu przyrodników i lekarzy 
polskich otrzymał zawiadomienie, że delegatem 
Akademii umiejętnooci w Krakowie na Zjazd zo­
stał wybrany di Kazimierz K o s t a n e c k i .  Aka­
demię umiejętności w Zagrzebiu zastępować będzie 
dr Gustaw J a  n o s e k ,  profesor chemii i dziekan 
wydziału filozoficznego wszechnicy w Zagrzebiu.— 
Towarzystwo leśne galicyjskie zam.anowało swoim 
delegatem na Zjazd p. Stanisława Sokołowskiego, 
profesora krajowej szkoły lasowej we Lwowie; To­
warzystwo higieniczne we Lwowie prezesa swego 
dra Ferdynanda Obtułowieza.

Samobójstwo we Lwowie, Młodzieniec, który 
3 bm. strzelił do siebie w parku Kilińskiego w za­
miarze samobójczym, umarł wczoraj w szpitalu pow. 
nie odzyskawszy przytomności. Desperat nazywał 
się W iktor Ziębicki, lat 23 rodem ze Zharaża, był 
słuch. 111 r. weterynaryi. Przyczyna rozpaczliwego 
kroku nieznana.

Celem uczczenia 40-lecia  Iwowsk.ego „So­
kola" odbędzie się od 28 do 30 b. m. zlot we

(Telegramy „Nowej' Reformy" z 5  czerwca.)
Fterwsze posiedzenie ilcła poksldego.

Wiedeń. P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  K o ł a  
p o l s k i e g o  o d b ę d z i e  s i ę  w s o b o t ę ,  15 
b. m., o g o d z i n i e  6 - t e j  w i e c z ó r .

Otwarcie ?zby po, elsklef.
Wiedeń. Pierwsze posiedzenie I z b y  p o s e l ­

s k i e j  odoędzie się w  poniedziałek, 17 b. m.
Będzie to posiedzenie czysto iormalne.

Otwarcie parlamentu m o w ą  t r o n o w ą  na­
stąpi we wtorek, 18 b. m., w południe.

Pierwsze merytoryczne posiedzenie Izby odbę­
dzie się 20 b. m.

M ow a tro n c w a .
Wiedeń. Jak słychać, mowa tronowa poruszy 

z pewnym naciskiem r o z m a i t e  r e f o r m y  
s o c y a 1 n o - p o 1 i t  y c, z n e , p o d a t k o w e  i 
e k o n o m i c z n e .  Między kmami zapowie mo­
wa tronowa ustawę o p o w s z e c h n e i n  u b e z ­
p i e c z e n i u  n a  s t a r o ś ć  i na wypadek cho­
roby. Także zapowi< mowa tronowa przedłoże­
nie wojskowe, a mianowicie 2 - l e t n i ą  s ł u ż ­
bę  w o j s k o w ą  i r e i o x m ę s ą d o w n i c t w a 
w o j s k o w e g o  Zna idzie się także w motcie 
tronowej ustęp o polityce m i ę d z y n a r o d o ­
w e j  i t  r ó j p r z y m i e r z a, a wkońcu apel o 
przywrócenie pokoju n a r o d o w o ś c i o w e g o .

O mandat poselski.
Wiedeń. O m andat poselski ze śródmieścia 

wiedeńskiego, z którego wybrany awukrotnie 
dr Lueger zrezygnował, ubiega się rzekomo 
także były minister spraw wewnętrznych, hr. 
B y 1 a n d t-R h e i d t.

Powt parowie austriaccy.
Wiedeń. Między noŵ ym* członkami I z b y  pa  

nów,  których nazwiska w przyszłym tygodniu 
będą ogłoszone, znajdują się; minister oświaty 
M a r  c h e t, B a e r n r e i t  h e r, hr. S t, u e r g k h, 
K a t h r e i n, b. prezydent Izby posłów hr. V e t- 
t e r  i S y l w a - T a r o u c a .

Wiedeń. Między osobistościami, które maią 
być powołane do Izby panów, wymieniają je-

iataiM i ■Mer.
tfiitóoiflo&i „ M  Reformy"

z dnia 5  czerwce.
Wiedeń. Sżef sztaba generalnego Conrad- 

Hoetzendorf dziś rano przybył tu z Hamburga.

Z w o ła n ie  z g ro m a d z e n ia  R a z in ó w .
Wiedeń. Organizacja r u s k i c h  s t u d e n ­

t ó w  w Wiedniu, nrzadza zgromadzenie w 
dniu 6 b. m. W odezwie rozestanej przytoczo­
no porządek dzienny tego zgromadzenia, W 
pierwszym rzędzie chodzi o sprawę z a ł o ż e ­
n i a  r u s k i e g o  u n i w e r s y t e t u  we  L w o ­
w ie , w drugim o wniesienie skargi przeciw 
Henrykowi S i e n k i e w i c z o w i ,  który w ar­
tykule przeciw Bjjrnsonowi, zamieszczonym w 
„Die Zeit", wyszydzić miał — jak twierdzi 
odezwa rusaa — głodówkę studentów ruskich, 
przedstawiając ją  jako farsę, urządzoną z wi­
nem i befsztykami.

Z a ta ? g  w ę g le r r fE P -c b o rw a c h i.
Zagrzeb. Rząd krajowy odniósł się do rządu 

węgierskiego z prośbą, aby podczas uroczysto­
ści z okazyi rocznicy koronowania cesarza, na 
gmachach chorwackich n ie  w y w i e s z a n o  
c h o r ą g w i  w ę g i e r s k i c h ,  bo m o g ł o b y  
t o  w y w o ł a ć  z a b u r z e n i a .

Budapeszt. Dziś rozpoczęła się w Sejmie wę­
gierskim dysknsy«, nad nową ustawą o pragma­
tyce dla urzędników kolejowych Posłuwie chor­
waccy przybyli w komplecie i z a m i e r z a j ą  
r o z p o c z ą ć  o b s t r u k c y ę  i p r z e m a w i a ć  
w y ł ą c z n i e  w j ę z y k u  c h o r w a c k i m .  Pre­
zydent Justh powołał wobec tego stenografów 
chorwackich.

Budapeszt. Prezydent Sejmu węgierskiego, br. 
J u s t h ,  mianowaoy został t a j n y m  r a d c ą .

E c s s n th  o  p r z e s i le n iu .
Budapeszt. Węg. B koresp. donosi: Minister 

Kossuth upoważnił dziennik „Budapeszt" do 
oświadczenia, że wiadomość, jakoby partya nie­
zawisłości z koalicyi zamierzała wystąpić i bez 
gwarancyi konstytucyjnej objąć rząd, minister 
odpiera z oburzeniem. Partya niezawisłości — 
oświadczył Kossuth — nie myśli występować 
z koalicyi, a niema o tem mowy, aby wr kwe- 
styach narodowycn licytowała „diminuendo".

R o z s ir t r j  w  s tf c y a in e f  tte m a fe ra c y L
Budapeszt. Jeden z byłych przywódców wę­

gierskiej socjalnej demokracyi Harbes, który 
wysiąpił z nartyi, grozi jej rozmaitemi kompro- 
mitującemi ją  rewelacjami Natomiast zarząd 
partyi zarzuca Harbesowi malwersację fundu­
szów partyjnycb i żąda, aby złożył rachunki 
z brakujących w kasie k i l k u  t y s i ę c y  k o ­
r o n

Z a g r c i o n y  t r o n .
Liznona. Król Karol, jak słychać, zamierza, 

wyjechać z Lizbony i już nie wrócić. W ko­
łach dworskich odradzają mu tego kroku ze 
względów d y n a s t y c z n y c h .

Lizbona. Król Karol obstaje przy swoim za­
miarze wyjazdu, ponieważ n i e  c z u j e  s i ę o -  
s o b i ś c i e  b e z p i e c z n y m  w L i z b o n i e .  
Gdy krolowa przed kilku tygodniami wyjeżdżała 
na miasto, i n s u l t o w a n o  j ą  n a  u l i c y .  
Prasa opozycyjna wzywa naród, aby p r z e s t a ł  
p ł a c i ć  p o d a t k i ,  ponieważ budżet nie zo­
stał uchwalony przez kortezy w prawidłowej 
formie.

S k r m p r o m l to w a n a  k a m a r y la .
Berlin. Zajścia w Liebenbergu zamieniają się 

na o s t r y  z a t a r g  m i ę d z y  k s i ę c i e m  
E u 1 e n b u r g e m a k s i ę c i e m  E ii 1 o w e m. 
Berliński „Local-Anzeiger11 zamieścił inspiro­
wany przez ks. Enlenbnrga artykuł, w którym 
podnosi przeciwko ks. Bulów* zarzuć że ca 
wywołał owe rewulacye o rzekomych tajnrmi- 
cz'vcli wybrykach na zamku Eulenburgów w 
Lieoenbergu.

D o R fo a a c o .
Puryz. „Temps" donosi z Berlina: Obiega 

pogłoska, że cesarz Wilhelm ma oabyć podróż 
po morzu Śródzieranem i przybędzie prawdopo­
dobnie do M o n a c o  na otwarcie instytutH 
oceano-graticznego Możliwe, że ziedzie się w 
Monaco z prezydentem Fanińres'eni

J a p o n ia  p r z e c iw k o  N ie m c o m .
Paryż „Echo de Paris" zamieszcza sensa­

cyjny inter,7iew z b. arobasodorem francuskim 
Charmand’em w Tokio. Cbarmani1 oświadczył, 
żc nie jest wykluczonym, że wnet przyjdzie do 
w o j n y  j a p o ń s k i e j  z N i e m c a m i ,  która 
rozegrałaby się w E u r o p i e .  Zdaniem Ohar- 
mand’a Japonia może na 150 do 200 okrętach 
przewieść w prze: iągu 45 dni całą swą wielką 
armię do Europy i przy pomocy swych przy­
jaciół europejskich zapewnić sobie zaprowianto-
wanie tej armii

*
Z m ia n y  w  g a b in e c ie  b u łg a r s k im .
Sofia. Ag. tel. bułg. donosi: Wczoraj wieczór 

podpisane zostały dwa ukazy jeden, mianmący 
H r  l a c z e w a  ministrem robót publicznych,któ­
ra to teka od dłuższego czasu me była obsa­
dzoną; drugi, mianujący dyrektora szkoły woj­
skowej, generała N a z i u u o w a ministrem woj­
ny. albowiem minister dotychczasowy Sabow 
podał się do dymisyi.

Strafk marynarzy we Francy!.
Bo**dedux Wszyscy wpisani na listę mary­

narze uchwalili w y t r w a ć  w . s t i a j k u  gene- 
ralnem. eą i ki żądaniu ir'h nie będą av zupeł­
ności za-pokojom

Z a b u r z e n ia  w  M a ro k u .
Londyn, „DaTy Telegraph" donosi z Tan- 

geru: Grupa uzbrojonych, która przybyła z gór 
Atlas, wtargnęła do M a r a k  e s z u .  uwolniła 
osoby, aiesztowane za zabicie dia Mauchamna 
i przewiozła >e do sułtana do Fezu

Nie bądzie -andydował po raz trzeci.
Londyn. Do „Tribuny" donoszą z Nowego 

Julku, że prezydent Kooserelt przyrzekł swej 
malżorce, iż po upLwie obecnego czasu swe;, 
prezydentury wy jedzie na dl nawy czas celem 
wypoczynku do Europy.

Stozrucny w CIrinach.
Londvn. „Daily Mail" donosi z Hongkongu: 

Misjonarz zakonu Metodystów, Pollard, został 
przez Chińczyka znieważony . zraniony w płuca.

Oupowiodz.ałny redaktor i wydawca: 
M i s fc a  i  K e n o p i n s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym  dziale n ie pochodzą ud 

reaakcyi,.

Pecizięgscwanie*
NimojsjMiiii składam szczere podziękowanie pp. 

drowi Leonowi Scliiitzerowi i Janowi Zbigniewiczo- 
wi w Tarnowie, za wprost cudowne wyleczenie syn- 
kr mego Stasia, którego od niechybnego kaJeetwa 
uchronili, przez sumifune i troskliwe zajęcie się 
nim, Zasyłając na tej drodze .Bóg zapłać", pozo­
staję z wdzięcznością

K. ?$F3ZdGWSb&.

Dr Tadeusz
ordynuje w chorobach zębów i jamy ustnej przez 

sezon letni 2±67 1 3
w Z a k o p a n e m .

Aiiuiofiflt tft i muCoWassw
przesiedlił się z Krakowa

t o  Rb y ś 1 e e  f Cr
Wszech nauk lekarskich

Dr Mieczysław NartęwsM
specjalista chorób nerwowych. Kraków, ulica 
św. Anny 1. 2. Telefon nr. 359. Ordynuje od 3 

do 4 po południu 2092. 9 10

pr Ignacy BettP?
ordynuje w Krynicy, willa „Trzy Róże"

Dr Miinz isnf l
ordynuje od 10 maja w Cieplicach Trenczyńskich, 

Haus Utsnay 90 (jak w rokn zeszłym) 
1722 12 15

Pr Ł  K E tU iiU
ordynuje 2119 3 5

w Karlsbadzie, dom  „Rosenberg", Markt.

ftlych. willa

Dr Józef Z2ii&?r
ordynuje, jak w latach ubie 

Sł adt Paris".

Jaworze. Slesk austr.Dra L  Czopa 
tm  zaKfot? aiotrosczniczy

oraz kąpiele borowinowe, gazowo-węglowe, so­
lankowe, igliwiowe, świetlne, Elektroierapia. Ma- 

- saże ekip., Leczenie fizyk, dyetetyczne. 
2200 b lii

D r Józef L ieceskinó
ordynuje, jak roku ubiegłego,

w  M a r ie n l ła f lz is ,  „ F t u s  E r o c j ^ l a z ' ' .

Dr Marek Berger
ordynuje jak w roku nbiegłym od maja do wrze­

śnia w Iwoniczu* „Willa Stara Toczta".

'a ursa telegra!* cine-
Wiedeń, 5 czerw -a (Giełd* południowa.)
M aiki .1 7  75. R e n ta  majowo 97 90. Kent; koronowa 

w ęgierska 93-bO- Akeye austr. jak ł. kred. 6u5 , i A k c je  
węg. z ik ł. kred. 75SWK' Akcje Anglobankr, 30F5J. Akeye 
Unionbanku 559"00 A kcje  B a n k v :re in u 540' —. Akcye Lan- 
derbanku 414-75. Akujre kolei państw ow ych 675-25. Lom­
b a r d y  12sOO. Akcye kolei E lb e th a t —-C0. Akeye tabryk i 
broni —*—. Akcy tytoniow e — . s lp in -  6 8 ,7 5 . 
R im a-M uranyi 544 00. Akcye praskiego Tow. żelaznego 
2560-— . i.osy tu reck ie  182 50 R uble  252-25.

Uspost l)i*uie: spokojne
Berlin, 5 czerwca. (Giełd-1 poranna.)
Akcye Kredytowe 306*40. Tow. dyskontowo 168-60.
Osposobienie: spokojne.

Cennik Izby ńanalowej i przemysłowo' 
w Krakowie,

a 6  czerw ca igoaz. 1 w po<adnie.)
I. Waluty. płacą żąda t,

H u b lt papierowe ..........................................  251 50 252 bO
M arki n ie m ie c k ie ................................................ 117 i d  118 —
F ra n k i p a p ie r o w e .....................................  . 95 50 96 —
llw udziesto irankow ki w złocie . . . .  19 08 19 16

II. Listy zastaw ne r 
4°/, L is ty  zastaw ne prem. B anku hipot. 111 - 11.2 —
4 '/1, /0 L is ty  zastaw ne iłan k u  hipot. . . 100 25 101 25 
4%  „ „ ,  „ . . . 97 -  98 -
4 1/ ,0/ ,  L isty  zastaw ne B anku krajow ego 100 50 10,’ 50 
4X  .  » .  ,  „ 97 50 98 60
5«/0 L is ty  la s t  gal. Ton . k re d .: ero. nieok. 99 — 99 -  

99 —
97 80

99 50 
97 50 
96 21

4°/, „ „ „ „ „ „ 41-letn. 98
4 0 , „ n n n a a 61-letn. 96 80

III. Oblipacyc i pożyczki 
4°/, G alicyjskie ODligacye piopinacyjne . 9« 50 
4 U/, Pożyczkę krajow a z r. 1793 . . . .  96 50 
4V, „ m ia s ta  Lwowa . . • . . 95 25
4'/«°/o Obligacye kom unalne B anku kr&„ 100 75 101 7
4°/, , „ kolejowe . . . . 96 50 9 50

IV. L o s y.
Loey m iasta  K r a k o w a .................................... 88 — 9* —

V. A k c y e
Akcye B anku  hipo' icznego we Lwowie . o85 — 59f> — 

„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 567 — 571 —

Kufry, to rby i w s ze lk ie  i ■ D r  P i l p u f c o y  w  K ra k o w fe , Floryańska 3 3 .
przybory do p o d ró ży , — ----------------------—  ■ D l l c W b v y  r ^ g  U|jCy św. h/i&rka.



4 Kr 253. N O W A  R E F O R M A Środa 5 Czerwca 1007.

i * r

w/edłiig dzisiejszego stanu nauki s tw ie r­
dzono dowodnie, że Odoi jest najlepszym środ­
kiem do pielęgnowania zębów i ust. 9iNS2g

pjkoj dla Pań
frontowy z osobni m tn j-.o ic in  od 1 iipca do 

w ynajęcia
P lac  M aryacki 1, 8, II piętro. Oglądać m ożna 

od podz. 10 (lo 1 w poiudnie 9452 I 3

Ogłoszenie.
Niewiadomi z miejsca pobytu spad­

kobiercy ś. p. Reginy Srokos/.owej. wdo­
wy po piekarzu w Wadowicach, dum 
30 wTZ(<uia 1840 zmarłej, zechcą się 
zgłosić do podpinanego celem wydobycia 
znaczniejszej kwoty w depozycie c. k. 
Sądu powiatowego w Wadowicach na 
ich rzecz złożonej. 2449 i  3

U ła d y s ła w  C h o d o ro w sk i,  
adwokat w Wadowicach.

Instituirice
de lan g n es lranęaise, ita liennn  e t allem ande 
e n se ig n an t aussi P an g iais cherche engagem ent 
d o te  au p ies de dam ę ou jeuno demoiselle 
d iitin g o ee  — lu s t itu tn c e , Cr»covie, rue  Zgoda 

porte 40. 2 4 5 1 l 2

C. k. konces. Biuro zleceń

„ C e l e r l t a s “
Lwów, nl. Kościuszki 5, pośredniczy 
w kupnie, sprzedaży i zamianie majątków, 
realności, młynów, lasów i t. p. 2402 1 4

Młody człouieli
L 23, a ukończoną 4 k lasą  realną, przygoto­
w ujący się do egzam inu z rachunkowości pań­
stw ow ej, piszące na m aszynach poszukują za 
jęc ia  biurowego bezpłatnie. — „ T a r c z a 44 
poste re s tan te  K r a k o u .  2451 1 2

P O l I T O Z y  nowe i używ ane 
W Ó Z k ł  'resorowe o je.dnem i dw a siedze-
■* Iliach nń eunuch nercntannreh

w pracowni
po cenach przystępnych 

2 40*4" 1 6

JANA SZYftISKiEGO
Kraków, piać Matejki L 4.

W ykonuje odnowienia i g runtow ne reperacje  
powozów, przyjm uje zam ówienia na nowe po­
wozy i wózki. Ceny um iarkow ane.

Zcliloo fołoyrułiciiiy
, :O L M A “  w  K r a k o w i e ,  poszu­

kuje k o p i s t y .  2458 1 4

Do sprzedania
zegar a n ty k  (repetierj bijący, z m uzyką. W ia ­
domość: n l. Feliuyanek 1, 2. I p. 2457 ł  3

Pożyczki
zaiatw i- za kondyktem  i bez kondyktu  d la PP. 
urzędników , oficerów w ogólności, profesorów, 
w ielebnego duchow ieństw a, nauczycieli nota- 
ryuszy. lekarzy , adwokat.. v t ap tekarze  Re - 
p r e i c m a n y a ,  ś<  !u n i e n - V e r e ia u  we Lwowie, 

nl. Kopernika 1. 28 lii tt; 15 2 .*,

m  \ ' ) - m z : z t
F a r b y  dla konstrukcyi że­

laznych,
F a r b y  (lla maszyn paro­

wych,
F a r b y  dla k o n s t r u k c y i  

drzewnych.

f a r b y  emaliowe,

f a r b y  krzemionkowe (Si- 
lieal),

F a r b y  dla wagoftów ko­
lejowy 6h.

F a r b y  cenuntowc.
G l a z u r y  dla browarów 

gorzelń, oo6o 4 8

L a k  izolacyjny dla prze­
wodów elektrvoxnvch.

Słucnwui praw 111 lut) IV roKu
um iejącego pisać n .  m aszynie i m ającego ru ­
tyny nan ipu lacy jną  adwokacką przyjm ę kaM ugo 
dni 1 n m iU ld a a ta  na m iesiąc czerwiec, a mo- 
że i n a  dalsi czas D r . Z y g m u n t  P i s i e w i c i ,  
adw okat w  K r a k o w ie ,  przy ulicy Szczepań­

skiej 2450 2 3

Poszukuje pokoju
umeblowanego z trzema łóżkami, ewen­
tualnie z wikrem, na przeciąg 10 do 11 

dm w drugiej połowie czerwca. 
Zgłoszenia z podaniom ceny do rafi- 

neryi naity w Drosing, Dolna \ustrya 
2118 2 2

1 $ k* + i i C :7 j k l * '  4 kopisty  rutynow anego 
U C l U O I i V l  A  poszukuje n a tychm iast no­
wo otworzony Z akład fotograficzny Kazimierza 
Skorskiego w Złoczowie 2415 3 5

Do u p rz e d n im

$ajakK  ziemni
240 morgów, nad I>uuajcom. w ladnem  poło­
żeniu. 50 m orgów ziem i ornej, reszia  las, kul­
tu ry  bardzo ładne do 26-ciu lat Nadaje się 
do pa rce lac ji. Tona osta tn ia  70,000 K. Dług 

bankowy 21.000 K 21%  2 5 
Zglcszcnia I k l o n n c  p d  „ M a j a t e L  

O .  . I - 44 przyjm uje Adm. „N, R e fo rm y .

W i l la  z  o g r o d e m
«  © ,św  i e c l m l e  

eiSt do sprzedania lub  w ,n a ję c ia , składająca 
s ę z 9 pokoi, kuchni w erandy, piw nic rtc . 
wszystko w  najlepszym  stan ie , ogniotrw ałe zbu­
dowane l ’osadzki dębowe Ogród z licznem i 
drzew am i owocowcmi w szlachetnych g a tu n ­
kach IV pobliżu je s t "z A a  górska, przyjem na 
kąpiel. W illa  je s t oddalona od gościńca tak, 

że wcalo nicdocliodzi kurz.
Zgłoszenia p rz .jm u jc  A dm iuistracya nN. Re­

formy" pod 2 : 4 5 0 .  2350 2 3

we dworze, wśród jut,ku, w okolicy pod­
górskiej 1 klin, od miasteczka Zakli­
czyna nad Dunajcem są do wyuajęcia.

Bliższych wyjaśnień udzieli z grze­
czności kancelarya e. k. notaryusza 
V a y lu n g e ra  w  T srn o w ie . 2391 2 3

S p U u ib a
z kapitałem 3—4 tymęcy koron poszu- 
Kuje się celem otwarcia rentownego 
przedsiębiorstwa. Izraelici obznajomieni 
7. czynnościami biurowemi mają pier­

wszeństwo.
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya ad­

wokacka Dra Ripua w Krakowie, ulica 
Urodzka 11, pośrednictwo nie wyklu­
czono. 2358 3 3

kspedycya c. k  kolei państw 
w Krynicy poszukuje na czas 
od 1 czerwca do końca w rześnia 
b. r. urzędnika Kancelaryjnego, 
obeznanego dokładnie z taryfa­

mi 1 manipulacją kolejową, najchętniej 
funKcyouaryusza ko lej o w ego.

Zgłoszenia t  dowodami uzdolnienia 
i z podaniem warunkówr pod 1. Przy
byłowski w Krynicy 2415 3 3 -'

„ H a k a t ® ! * *
tępi radykalnie szwab}', pnmaki, plu­
skwy, pchły, muchy i wszelkie owady! 
Karton z rozpylaczem 20 h. Wszędzie 

do nabycia! 2102 3 10
Wyrób w Drogucryi w Kołomyi. — 

Odsprzedającym znaczny opust.

g H

1 20
1 50 
t 60
2 — 

• „
• 4-25

Za niestoso-

Z 1 dzwonkiem 
Z 2  dzwonkami 
św iecący w nocy 
Wyrób J 
Kolejowy W
Z przyrządem  muzycznym 
8-letnie pis®  poręczenie.

wny zw rot pieniędzy.
Wysyłka za zaliczką.

M A X  B O H N E L
zegarm istrz ,

Wiedeń, IV., Ińargarethenstr. 27
Telefon 3523.

Z ażądać mego cennika z 2o00 odbitek 
za  dai mo, opłaconego. 136 33 0

w  H r a k o t w i e ,  R y n e k  g f i .  1.  2 5 ,
przyjmuje w k ł a d k i  O SZ C Z Ę D N O ŚC I n a  K S IĄ Ż E C Z K I W K Ł A D K O W E
z a  4 ° / 0-vran dzioimom o|irocciUowanieni.

Kwoty do 2000  K dziennie wypłaca B ank b e z  w y p - O w i e d z e n i a .
Podatek rentowy opłaca Bank z  W ł a s n y c h  t l l l l d u S Z Ó W .

M a n t o i ?  'i3 Jr'5 r a 3t i . A S i . n ' 5 r
wydaje;

A K R ED Y TY W Y  I C ZEK I na wszystkie znaczniejsze miejsca kąpielow e , krajowe 
i zagraniczne,

kupuje i sprzedaje:
listy zastawne, oloigacye, pożyczki, ren ty , losy etc. pod najkorzjstniejszem f warunkam i,

realizuje:
w izelkie kupony i wylosowane efekta krajowe hez potrąceuia jakiejkolwiek prow izji,

oraz wykonuje:
zlecenia kupna i sprzedaży elektów na giełdach krajowych i zagranicznych.

*

Godziny urzędcso*od 80dz 9 tej d0 l s"ei przod i)ohijniem 1od godz. d-ciej do 4 ‘/ 2 po południu

Tetrfr tam to ic i
w k̂ amu irfi

Program  w ażny od 1—15 czerwca: 
lam et W. Eugene, p ro d u k c je  na ruchomym  trapu*. 
Teodor Wolier, parodysta i naśladow ca kompoz. 
Clown A rtur & Feodora, tresu ra  psów.
Fr. Si:'ner, ak t m uzykalny fab ry k an ta  skrzypiec. 
Bron. B arańska, śpiewaczka kupletów .
B racia Rylander, szw edzka gim nastyku.
La iolie Dorris & Dora Dora Darling, aug. tańce 

i śpi.;wy.
Bron. Bronowski, hum orysta.

K o M u m i t c j r a  r e n o m o w a n a .
Po przedstaw ieniu  K o n r c r t  ork iestry  wtasnoj 

do godz. I w nocy. 1908 33 Ó

(inni U I  link
poleca handel pod iinną

w Rrafcwfe,
Mały Rynek, uH ulicy Szpitalnej.

2260 4 0 |

K a z iin te  Jaremu $ B E ,wJSfc
s t y t u l a  na  czas urlopu. 2426 3 3

Z M e n c tó  Banka pro Cechy a Moram v Praze
b n n k  (k ia  ( ‘m d i  i J k o r a w i i .  Głdwua siedziba w  P r a d z e ,

Fiiie: W Kr&kOWie, Wiediiiu, Bernie, Prościejowie, Bu dziejom icaoli, Igla- 
wie, Mor. Ostrawie, Pardubicach, Pilznie i Taborze.

Kok założenia 1868.
Kapitał a k c y jn y ...........................K 30,0o0.0lK)
Fundusze rezerwowe. . . . K 9,500.000

Stan wkładek na ksiązeczlO wkładkowe z końcem maja 1901
S  7 4 , 1 2 7  5 2 7 - 7 6 . 2453

FUia w Arakuwie, Bracka 3, oprocentowuje wkiaAkf na książeczki wkładkowe f o  
4%,  bez ograaiczema kwoty, od dała zlcieala ćo lula podjęcia.

Filia W Krakowie kupuje i sprzedaje p a p ie ry  w arto śc io w e  wszelkiego rodzaju i  udziel?
ria me pożyczek pod najprzy.stęi>niejszemi warunkami.

P a s t y ,  j l r e ^ s y
Lakiery i Apretury do odświeżania i konserwowania wszelakiego obuwia 

Znakomite wyroby k r a j o w y c h  fabryk , , l s k r a u  i „ S t a n .  f ? o i a “ ,
również oryginalne angielskie i francuskie C x e p r » i d t a  d o  o b u w i a .  

Szmatki i szczotki specyalne do czyszczenia obuwia pastą
Lakiery do kapeluszy słom kow ych

polecają

.M tm  A  S p o l l i a
R y n ek  5 7 ,  K rak d w , Linia A-B. 2373 1 0

to
o

ca
o

4 4 4 -

Rada nadzorcza Tow arzj'stw a wzajemnego kredytu w Bieczu, zarej. 
z ogr. poręką, zaprasza niniejszem w myśl § 39 sta tu tu  P. T. Człon­
ków na

XXII. Zwyczajna Oyóine Zgromadzenie
które się odbędzie d n i a  1 5  c z e r w c a  1 9 0 7  r .  o godzinie 11 
przed iiotudniem w lokalu Towarzystwa.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyunośd i zamknięcia rachunków za mk 1906; 
u. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wn.osek na udzielenie Dyrekcji absolu-

torymu z czynności za rok 1906;
4. Roz*d/.iał zysku za rok 1906,

Wybór wjlosowanych V8 części członków Rady nadzorczej;
0. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1907;
7. Wnioski Członków.

Zamknięcie rachunkowe i bilans za rok 1905 mogą Członkowie przeglądnąć 
w biurze Towarzystwa w godzinach urzędowych. 2448

Biecz, 3 czerwca 1907.
H o h iń s k i  B o le s ła w  G a w r o ń s k i  <
Sekretarz, Zastępca Prezesi

Trzy pokoje
przcJpokój i kuchnia  w Podgórzu od 1 lipca 
do 1 październ ika do w ynajęcia, inoźe być po­

dzielono na dw a m iesz.rania kaw alerskie. 
W iadomość. D rogucrya Tom asa w godęórzu. 

2413 2 3

F j> O j
z rozwiniętym handlem towarów mie­
szany cli, sprzedażą słodzonych napojów 
i wina, 2 klin od stacyi kolejowej, przy 
głównym gośeiencu, we wsi z powodu 
innego przedsiębiorstwa do sprzedania.

Wnuiomoće u A.  B r o n i  = ru  w  W a ­
d o w i c a c h .  2341 r. o

Koj. m n łM s t ( iK " S » s r
(•110^0 inęż<v,y/.iit\ ó ląp itek  pożądany, alt- n i e  
koniarzuv. Anonim . nie mwją celu. — I d e a ł ,  

74 e r  l i i .  7.' 2008 9 o

E o w e r y
o d  14o  I \  w j  /.e j z a  g o tó w k ę  lu b  n a  s p ła ty .  
Dzwonki elektryczne z pczyboranii, 
Naczynia kuchenne,
Narzędzia rzemieślnicze,
Drut kolczasty.
Carhid do oświetlenia i t .  p.

poleca iwo li to

J .  r i a t k o w i b i
handel towarów żtdaznych i skład nafty

N o w y  S ą c z .

Poszukuje się
od 1 lipca 1907 r. mieszkania z 2 wzglę­
dnie 3 pokoi, przedpokoju i kuchni na 
parterze albo na 1 piętrze. Zgłoszenia 
z podaniem czynszu rocznego do haudia 

Rynek Główny 1. 19. 240& 3 i

f lU łu i tN  z ^ome,n i ogrodem do sprze- 
ł ł [ lU T V  dania. Potrzebna gotówka 
34 tysiące koron. Blizsza wiadomość: 
„F aimacya“, Lwów, Sapiehy 43 2129 2 2

Dom murowany piętrowy
o 5-ciu ub ikac jach  z  ogrodem owocowym i w:, 
rzyw ir.m  o .az  z budynkam i pospodarskiom i, 
w okolicy najzdrow szej Kinkov a jest z wolnej 
ręki do sprzedania, b liż sza  wiadomość w ban 
d lu  ż,elaznvm pod firm ą „ T o i n .  G ó r c e U i 4*, 

R ynek G łów ne 1, 9. 2112 2 3

[flIK l i
kawaler, lat 25, z ukończoną trzechle­
tnią szkołą rolniczą w SuchodoJo, ob- 
zuajoimony z upraną wyprawą -roślin 
włóknistych, z hodowlą bydła rogatego, 
z 2 letnią praktyką, poszukuje p o sa d y  

od 1. lipca b. r. 2388 2  3 
Zgłoszenia przyjmuje A d m . ,.N. Re 

formy44 pod M . M . A g r o n o m .

dU emeryta!
Osobie sam otnej, która m i pożyczy 3000 kor,, 
dam za procent w ik t i  pom ieszkanie w cudnej, 
górskiej okolicy Nowego Sącza! K ąpiele w Du 
n a jca  i m ineralne. Prócz tego osobę tę  nazwę 
doijiodz.ejem , poniew aż kw otą tą  przyczyni się 
do usta len ia  by tu  zdolnem u fachowcowi i ucz­
ciw em u człowiekowi, nieposiadającem u potrze­
bnej gotówki Może być i lekkie p ła tn e  zajęcie 
W iadomości fachowych nie trzeba W szelkie 
ubawy wykluczone, bo in te res pewny, rozwi­

nięty .
Adresować proszę: „ Z g o d a 44 poste restan te  

T a r n ó w .  2414 3 3

ftpmt imeiftowy
do chemicznych przetworów potrzebny 
na kilka, dni do towarzyszenia dyrekto­
rowi Zgłoszenia tylko listowne pod 
„A gen t 2.405“  przyjmuje Administra- 

c ja  „N. Reformy". 2405 2 a

Panna sklepowa
zupełnie biegła w ekspedycji sklepowej, 
z przynajmniej kilkuletnią praktyką 
w sklepie masarskim, znajdzie umie­

szczenie.
Zgłoszenia listownie z podaniem lat 

praktyki do handlu masarskiego A .  
W ajdy w  P r z t t n y ś l u ,  2263 4 4

jj>  P r o s z ę  ż ą d a ć
gratis i Iraitko

mego bogato ilustrow anego ce.uiika 
z przeszło 1000 odbitek zegarków, 

wyrobów srebrnych i złotych 
W ANN iS K O N R A D , Pierwsza fao ryxa  ze­

garków w Briix Nr. 627 (Crechy).
Praw dziw y niklow y kotw rem ont w raz z tań- 
cuszk’eir 4 K, zegarek Roskopf szwajc. syste­
m u 5 K. R ejtitfr niklow y kotw. zegarek .om. 
„Adler Roskopf" 7 K  Niem a ry zy k a ’ Dowolna 
wym iana lub zw-rot pieniędzy. 4ó(i 43 60

linie nis jutru
6 czeruco M l

h  i a s

G łów n a w y g ia n a
2 C . O O O

w na m  i  si
Losy po i  Koronie.

sprzedaje: 2lo.> 8 0
,lóz. A h s jid te r , dom bank .; llracia Eiben- 
sclultz, kan tor w ym . ■ K arol ( Jottlieb, dom 
bank .; Izaak  Grajower, kan to r wym ,; 4. 
H oker, dom bank. - K u ruatow ski i Sp. dom 
bank.. A. M endelsburg dom bank. w hrasow ie.

’ U l u l b i o n . y
K a y  - R u m

lirm y B e r g m a n n  et  Co, D r e z n o  i R j e c z y n  n Ł. 
okazuje się niezrów nanym  przeciw łupiożowi. jakoteż  przeciw  przedv czesneiou siwieniu 
i w ypadaniu  włosów, wpływa korzystnie n a  porost włosów i  je s t  nadzwyczaj wzm acnia­

jącym  środkiem  do nacieran ia  przeciw  bolom renn  „ tyczny m i  t. d.
Na składzie we flaszkach po 2  1C i  4  K we w szystkich aptekach, drogeryach, perfu­

m eriac h  i zakładach fryzyerskich. 1093 7 20

Z Drukami Literackiej w K- tkcw ie, uk Jagiellońska 10. Rządi i drukarni L . K. Górski.


